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DZIENNIK 
tO DZKI 

Ambasador ZSRR A. Aristow De Gaulle 
zakończył wizytę 

w Rumunii * Spotkanie w KL PZPR * Odwiedziny w CLPB W sobotę wieczorem prezy
dent de Gaulle opuścił Buka· 
reszt. 
Y.omunikat końcowy uipowla 

da stworzenie 1<omisj1 m1ędzyna 
rodowej do snraw współprac" 
Zaplanowano również szere;! 
pe.sunięć w dziedzinie WYmia
ny kulturalnej. 

Obaj szefowie państw z za
d owolenH•m pod kr<~, 
w dziedzinie odprężenia na 'lR·
szym k :>ntynencie I stwierd1i
li, że Rumunia I Francja bę
da dażyć do dalszego rozw<'j :· 
sytuacji w tvm kiP.runku. Ko
munikat wvraża zaniepokoje
nie w zwtazku z trwajaca wo ' 
ną w Wietnamie I z zadowo
leniem wita rozpoczecie roz
mów paryskich. 

Komunikat zwraca uwage na 
niepokoj:icą sytuac je na Blis
k im Ws~hodzie I żąda realiza
cji uchwały Rady Bezpieczei1-
stwa z ll~topada 1967 roku. 

Prezydent Francji zapros ił 
przewodniczącego Rady Pań
stwa SRR N. Ceausescu z mał
żonka do złożenia wizyty we 
Francji. 

• • • 
Ambasador A. Aristow w towarzystwie 1 sekretarza Kł. Min. spraw z:>granlc7nvcl 

Francji Couve de Murville i PZPR J . Spychalskiego 1 przewodniczącego Prezydium 
wicemin. spraw zagra.nic7nv< · 
Rumunii Macovescu podpisal i 
konwencje konsularną miedzy 
obu krajami. 

RN m . Łodzi 
wełnianego. 

zwietlza Centra lne Laboratorium Prze.m y cru Ha 
Foto - A. Wacb 

Wczoraj przebywał w ł:.odzi 
a.mba.sa.dor ZSRR w Polsce -
Awierkij Aristow. W godzi
na.eh przedpołudniowych gość 
r adziecki spotkał się w AL 
PZPR z .kierownictwem Komite 
tu i Prezvdium RN m. t.odzi 
- z I sekretarzem J. Spycha! 
skim ora.z przewodnfozącym 
E. Ka.źmiercza.kiem. W czasie 
spotkania. które upłynęło - w 
niezwykle serdecznej a.tmosfe 
rze. przewodnie2ący Prezy
dium RN m. Lodzi udekoro
wał ambasadora A. Aristowa. 
Odznaką Honorową m. ł:.od.d. 
Dziękując za. za.szczytne wy
różnienie a.mbasa.dor pOdkre
ślił boga.te rewolucyjne tra
dycje czerwonej Lodzi. 

w centrum Waszyngtonu 

W godzinach przedpołudnio
wych ambasador ZSRR zwie
dził również Centralne Labo
ratorium Przemysłu Bawełnia
nego. Towarzyszyli mu: człon

kowie e~zekutywy KŁ PZPR ' 
I sekretarzem J. 5pychalskim 
przewodniczący Prez. RN m. 
Łodzi E. Kaźmierczak oraz 
dyrektor Zjednoczenia Przemy-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Demonstracja ubóstwa 
W centrum Waszyngtonu, na 

skweraeb między obeliskiem 
pierwszego pre-zydenta Stanów 
Zjed.n-0ezonych a pomr.1klem
mauzoleum Lincoln.a wyrasta 
miasteczko campingowych dom 
ków. Mają one w najbliższych 
tygodn-iach dac sch ronie.„.le o
koło pieciu tysiącom uczestnl 
ków głośnego już „marszil 
biedaków". Do chw!JI obecnej 
w „.miasteczku" zdołano ulo
k'e>wać kilkaset osób. 

Budowa domków ulega z 
nie znanych bliżej przyczyn o
późnieniu, więc n.tdc!ągające 
już coraz licz.niej do stolicy 
grupy uczestników ma„<Ji:Zu ko 
czują w kośc'"łach. Tak zresz 
fa będzie niezależnll' oc tern-· 
pa budowy 'lllasteozka. ponie
waż nawet po jej zakończe
niu pomieszcza one zaledwie 

dziesiątą część demonstrantów 
w najbliższvch tygodniacb ~ 
c:rekiwanyc!J w stolicy. 

W chwili obecslej nie wta
"omo jes,zcze ezy tłumy te U
czyć będą dziesiątki cey też 
setkt tysięcy. Nie wiadomo 
również jakle formy pnyjmie 
demonstracja l jakle będą jej 
konsekwencje. 

Jednakże jeden elem.-nt tej 
demonstracji - bez W7.ględu 
na to, ja-k s!ę ona rozwinie 
- jest już godny uwagi. Cho 
dz! mlanowlcl„ o taktykę za-1 
stosowaną wohe-e marszu przez 
amerykański system władzy. 

Sytuacja jest następują.-a: 

Zapowiedzlacy został marsz 
dziesiątków - tysięcy obywatel: 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 
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skusja nad rządowym projektem 
ta.wodawstwa. wyjąt.kowego, która. 

odbyła się 16 ma.ja. w Bundestagu 
wyk.a.zał.a., te sprzeciwy zgla.mane 
uprzednio Pl'ZCZ frakcję parlamentar-

ną SPD wobec tych usta.w dotyczyły jedynie 
drugopla.nowyeh s:oozególów. Projekt ustawo
dawstwa. ja.ko całość został za.ak~ptowa.ny w 
drugim czytaniu za.równo glosami chadecji ja.k 
i soeja.ldemok.racji. Ma.ją.e do wyboru między 

obroną k~ytucji. którą usta.wy wyjątkowe 
fadctyC!Zlnie przelcres'la.ją, a utrzymalllliem nądu 
wielldej koalicji, kierownJetwo SPD 7.deeydo
wa.ło się na to O<Sta.tnie rornwią.,...anle, nie wa.
ba.ją.e się przed zdradą interesów .klasy ro
botniczej. 

G-Odzą.e się na „komproolis" w sprawie usta
wodawstwa. wyjątkowego - który w praktyce 
nle jest żadnym kompl"Oinisem, Jedynie bo
wiem la.godzi niektóre „zbyt bnlta.lne" sfor
mułowania., natomiast nie zmienia :!stoły rze
cr;y - SPD dopomogła' w za.pa.leniu zielonego 
światła dla. dykta.tury wojskOW4>j w Niemcrech 
zachOOnieh. W myśl ucliwa.looycb właśnie 
usta.w, w wa.runkach za.grożenia. kompetencje 
Bundestagu ma. przejąć tzw. wspólna komi
sja, zło!Zona. z 33 deputowanych do Buruiesta
gu J Bundesratu, pooiiewa.ż dopusrroza. się ewen
tualność, że w taldm momencie pa.rJament mo
że nie móe się zebrać na. sesję. Jednakże 
i taki kadłubowy parlament może być w od-

I 

a c 
wobec faszyzmu 
powłednfeJ obwili wyeliminowany, asta.wy 
przewidują bowiem, te w crzasie stanu wy
jątkowego pewne decyrJe będą na.leżały do 
„międzynarodowych organów w · rama.eh ulda
du sojusznierrego" (~yli w rama.eh NATO) 
i nie będą podlegały kontroli pa.rla.mentu. 
Oznacza to w praktyce ustanowienie rządów 

dowództwa. wojskowego NATO, a ściślej m6-
w~ąc ireneralów Bundeswehry. 

Usta.woda.wstwo wyjątkowe stwa.ma spnyja.
jący klimat dla r&1;WOju neofa&ystowskich 
tendencji, które I be-z tych dodatkowych !>04-
nJei a.Jdyw-imlją się ostatnio w sposób niepo
kojący. IstnieJa wprawdzie w Niemieckiej Re
publice Fedenlnej świadome polityoulie i po
stępowe sily spoi-, które km niebezpiecz
ny proces moirłyby za.hamować. Aktywność 

i skutec7ność tych sił powst=ymuje jednak 
brak ośrodka. politymnego, wokół którego mo
gla.by nastą.pić koncentracja lewiey. Ta.kim 
ośrodkiem mogła.by się stać Kotnunisłycz.na 
Pa.rl;ia Niemfoe. Jedną.kże nąd boński, który 
tak tolera.neyjnie odnosi się do prreja.wów a.k
tywiza.eji partii NPD, jednoareśnie pragnie :r.a 
wsrrelką cenę utrzymać w mocy wyrok z ro
ku 1956, delega.ll7JUjąey KPD. W ten sposób 
stara się on uniemoillwić lroneentra.cję sił 
k011Bekwentnie antyfaszystowskich, które Jedy
nie byłyby zdolne za.grocłmć drogę odradzają
cemu się fa.myr;mowi. 

. m.,J. ' 
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Spotkania 
A. Kosygina 
w Pradze 

W 90botę premier ZSRR, A 
Kosygin zloiyl wizytę prezy
dentowi CSRS L. Svobodzie, 
pierwszemu geJrietar:wwi KC 
KPCz A. D~bcze..kowi. prze 

Samotny rajd kolarzy CSRS i Włoch 
Zelen wa tap 

• wodniczącemu Zgromadzerua 
Narodc>wego CSRS J. Srmkov
sky'emu i premier-Owi CSRE 
O Czernikowi. 

Dziś odpoczynek 
Spo!Jk:ania i roz:mowy prze

biegały w przyjacielskiej i 

serdecznej atm')Sff>'L"Ze. . . " 
Prezydent CSRS L, Svobo

da przyjął w 5IObotę radziec
ką delegację wojskową z mi
nistrem obrO'lly, marszałkiem 
Greczką. 

Rywalizacja Tespołów Polski 
i NRD zaczyn.a rrutować na 
obraz walki w wyścigu. 

Kolarze obydwu tych kra
jów tak się pieczołowicie pil
nują. że nie .idaje się żadna 
akcja, w k.t::'l'.'."ej biorą oni 
udzial. W ten sposób wielkie 

Rokowania paryskie 
Amerykanie uchylają się 
od zasadniczej dyskusji 

Sobotnie spotka.nie przed
staw 1cieli Demokratycznej Re 
publild Wietnmiu i Stanów 
Zjednoczonych trwalo 4 go
dziny , 

Podczas dw6c:b poprzednich 
posiedzeń, strona amerykań
ska odmćiwila poważnej dy9-
kusj! nad pro'.>lemem bezwa
n:.nkowego wst:-zymania ame-

rykańskich bnmbardowań 
wsa.elk.ich innych aktów WQ
jennycb przec:·.Vk.o Demokra
tycznej Repu~!Joe Wiemamu 
- oświadczył szef delegacj : 
DRW Xuan Thuy podczas 
spotkania sobc>tme-go. Chc1al
byrn rozpoczą~ dzisiejsz.e wy
stąpienie od przypomn.ienia . 

(Dalszy ciąg na str. 2> 
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Sgtuacja me Francji 

• Strajki w dalszych sektorach gospodarki 

• Studenci okqpują uczelnie 

• Lewica ząda dymisji rządu 

• De Gaulle przyspieszył powrót z Rumunii 
Od piątku - dalsze zaostrze

nie sytuacji we Francji. Spon
taniczne strajki obejmują co
raz to nowe sektory. Stanety 
pociągi llnll podmiejskich Pa
ryża. Z poclagów dalekobiez
nych kursuja tylko linie na 
wschód od Parvta. Metro kur 
suje, ale stanely autobusy w 
Paryżu, W Al.r France straj
kuje personel. Stanęła częi,ć 
stoczni. a przede wszv!'tk im 
zakłady w La Seyne. zatrzy-

Również Francuska Partia Ko 
munistyczna żąda ustąpieni e 
obecnego rządu. FPK uważa, 
że w obecnej sytuacji należy 
szy bko zawrzeć porozumienie 
miedzy partiami lewicy I związ 
kami zawodowymi w sprawie 
proi{ramu społecznt?.JZO, porozu
mienie. które stałoby się „kon 
traktem rządowym" opozycji. 
Najpotcżnlejsza z central 

<D> Dalszy C!ląg na str. I 
mał si~ kolportaż • gazet. Nie, _______________ _ 
pracuje szereg najwlekszycl 
zakładów przemysłu lotnicze· 
go, samo~hodowego, metalur
gicznego ltp. 
Główne żadanla robotnlczr 

Wymierzone sa przeciw dekre· 
tom n:ądowym naruszającyrr 

ubezpl~enla społe<:zne. 

FPK zadeklarowała swe na
parcie dla walki robotników. 

Plenum KC FPK zostało prze 
łożonę z poniedziałku na czwa r 
tek. 

Filmowa panorama 
o li wnjoie 
światowej 

Radziecki reżyser Jurij Ozie
row reaHzuje w ZSRF. 3-czę· 
ściową filmową panoramę wo
~ęrmych l politycznych wyda
rzeń w latach 1943-1945. Rea
li.zator-zy filmu noS<Zącego ty• 
tul "Wyzwolenie Europy" kła 
dą nacisk na wier-ne odtworze 
nie historycznych wypadków. 
poczynając od bitwy w t.uku 
Kurskim a kończąc n.a kapltu 
lacji hitlerowców. 

Trylogia pomyślana jest ja
ko od.powiedź na licznie pow
stające na zachodzie filmy o 
drugiej wojn ie światowej, w 
których rzeczywistość ukazana 
jest ~wykl.e tak, jak gdyby ca 
ły ciężar rotbicia armii hitle
rowskiej I wyzwolenia Euro
py spoczywał na barkach 
USA. 

Wi<l'Z ujrzy kOID·ferencję te
herańską I jałtańską. Na ekn 
nie wystąpi 51 postaci histo
rycznych dowódc.Qw I polity
ków radzie-ekloh, alianckich I 
hitlerowskich. -

Snieg i mróz 
w Karkonoszach 

Podobnie jak w Tatrach 
również I w całym wysoko-
górskim paśmie Karkonoszy 
szczególnie w rejonie Snleżki 
I Szrenicy na wy<.okoścl ok. 
900 m spadł w sobote śnlP.l( 
Temperatura w Karkonoszact· 
obniżyła się do minus dwóch 
stopni. 

Przenikliwy chłód 
pnebywającycb w 
Bierutowicach I 
Porebie licznvch 

zaskoczył 
Karpaczu, 

Szklarskiej 
wczasowiczów 

z całego kraju. 

W Karvin\e nasz zespół przy
g~towywal się do startu w Wyi; 
c1gu Pokoju. Przyimowano nas 
tutaj bardzo serdecznie, Trzeba 
więc było czymś sle odwdzię
czyć, Ponadto kierownictwo e
kipy przed startem w Gottwaldo 
w.ie ostro nas krytykowało, że 
m-: potrafimy wywalczyć jakie
g os poważniejszego sukcesu To 
!"nie _Zdopfrieowało. Czułem" się 
sw1etn1e, więc spróbowałem so
lowego rajdu . Po 60 km musia• 
Iem zrezygnować. Spokojnie cze 
kat~m na peleton. Wówczas to 
ktos z przejeżdżającego samoc-hn 
du prasowego zawołał, że z tyłu 
j~zie samotnie Wioch. Zebraiem 
siły I kiedy dogonił mnie Rota 
Postan~liśmy ;valczyć dalej 
wspólnie. Na szczęscie udało się. 

Na zdjęciu zwyc!ęzca X etapu 
Zelenka (CSRS) 

szanse otwierają się przed ko
larzami innych krajów. 

Na ostatnim eta.pie w Cze
cllosłowacji skorzysta? z nada 
rzającej się okazji młody Cze
cllosłowak Zeleonka. 

(A) Dalszy ciąg na stil". 2 

H'gnihi 
WYNIKI X ETAPU 

GOTTW ALDO V - KARVINA 
długości 150 km 

1. Zelenika (CSRS) 
2. Rota (Włochy) 

3:41.53 
3:42.23 
3:43.08 3, De B ie (Belgia) 

wsr,yŚIC!y z 
4. Scboeters (Belgia) 

bocifikatą 
3:43.23 

5. Ma.n.tjens (Belgi.a) 
6. T. Andersen (NOJW.) 
7. Hojlund (Dania) 
8. Hanusik (Polska) 
~ Kvapll (CSRS) 
10. Mlokein (NRD) 
u. Czechowski (Polska) 
31. Bławdzin, Jasiński, 

Kegel i Magiera 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
X ETAPU 

1. CSRS 
2. Wiochy 
3. Belgia 
4. Norwegia 
5. Dania 
6. Polska 
?. ZSRR 
8. NRD 
9. Bułgarta 

10. Węgry 

11 :08.39 
11 :09.09 
11:09 .54 
u :10.09 

" 
• 
„ 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO X ETAPACH 

.. „ „ „ 
Pi „ 
• 

t. Czerkasow (ZSRR) 
2. Mickeln NRD 
3. Pescheł (NRD) 
4. Scboeters (Belgia) 
5. Hojlund (Dania) 
6. Pacary (Francja) 
7. Jasiński (Polska) 
8. Vavra (CSRS) 
9. Magiera (Polska) 

10. Czechowski (Polska) 
15. Bławdzin .(Polsl<:it 
t~. Kegel (Polska) 
18. Hanusik (Polska) 

38:30.52 
38 :31.20 
38:31.41 
38:32.28 
38:32.40 
38 :32.42 
38:34.18 
38;35.05 
38:35.24 
38:35.30 
38:37.59 
38:40.08 
38:40.Zł 

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO X ETAPACH 
1. NRD 
z. Polska. 
3. CSRS 

4. Belgia 
5. ZSRR 
6. Norwegia 
7. Rumunia 
8. Bułgaria 
9. Dania · 

10. Włochy 

115 :S2.33 
115:34.03 
115:47.08 
115:50.36 
115 :52.32 
116:00.51 
116:07.46 
11~ :26 .29 

116 :38.05 
116:41.03 

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA 
1. Czechowski (Polska) 24 pkt. 
2. Iftert (ZSRR) 24 pkt. 
3. Mickeln (NRD) 22 pkt. 
4. Czerkasow (ZSRR) 17 pkt. 
5. Ampler (NRD) 16 pkt. 
6. I 7. Zelenka (CSRS) 

f . Moonen (Belgia) Po 15 pkt. 
8. Hojlund (Dania) 14 pkt. 

KATOWICE• CHDRZIJ• 

z Leningradu do P aryia ff 
0 

_ •-- _ 
Jak. wormuje A.gencja Zft:IOIW„. DO 11necie 

TASS, na otwartej w sobo
tę linii lotniczej między Le
ningradem a Paryżem będą 
kursować samoloty odrzutowe 
typu „Tµ-104" i „Caravelle". 

Loty między Paryżem a Le
ningradem., na trasie liczącej 
2.600 km, będą odbyw.aly si~ 
dwa razy w tygodniu. Czas 
przelotu bez lądowania zaj
m ie 3 godziny 40 mill'llt. 

• Trener H. ŁASAK. - Oczywi
scie nie jestem zadowolony z tej 
sytuacji. Dobrze jednak, że Cze
chowski odzyska! fioletową ko
szulkę. To bardzo podeprze 
psychicznie tego ambitnego ko
larza. W dniu pnerwy będzie
my musieli s t arannie opracować 
plan batalii na etapach w Pol
~ce. Koniec z asekuranctwem . 
Chłopcy muszą dać z siebie 
wszystko, chociaż nie obiecuję, 

że to nastąpi już na etapie do 
Katowic. 

MAGIERA, - Dzisiaj jechało 
się Jakoś dziwnie, to jest jednak 
Wyścig Pokoju. Impreza niezwy 
kle specyficzna, ze względu na 
klasyfikację drużynową. Powodu
je to Większą możliwość niespo
dzianek. 
. BŁAWDZJN. - Wydaje mi si~. 
ze trochę za ba.rdzo lekceważy
my zespół NRD. 





Główne role tańczą (na pierwszych miej
sca.eh obsada premierowa): Iwana Wakowska 
(Odetta - Od'ylla). Eugeniusz Jakubiak, Kazi
mierz Kn-011 (Zygfryd), Włodzimierz Traczew
ski, Waldemar Fogiel. Zbigniew Sobis (Bla.zen), 
K. Knoll, Sta.nisla.w Woit, W. Tra.ca.ews.k:i (Rol-l bart). 

EZIO 
O

dnotufmy ten fakt: 
to już 10 premiera 
w Teatrze Wielkim, 
a dr!Lgie z kolei, po 
„Panu Twardow-

i;kim", przedstawienie baleto
we. To „pas" byle> wyiqtko
w o ryzykown?.. Niejede-n już 
zespól u t onq! w kryjącym 
wiele niespodzianek „Jezw
r ze łabędzim" _ 

Przypomnijmy Mstorię. Pra 
prem iera moskiewska w ro
k u 1877 zakończula się gene
ralną klapą. "''titk mą;na są
dzić, dziś, kiedu każdy am
bitniejszy zespót baletowy 
b ierze na warsztat to arcy
dziefo Piotra Cza.jkowskieqo, 
ani choreograf- ani scen.o
araf nie zrozumieli wtedy 
czum m o ż e być „J ezi-0-ro 
labęd~e". Publiczność ł kry
tyka, przyz•.uuczajone d.o 
~kocznej, wy„aźnie akcento
wanej met„uczn1e muzyki 
baletowej, do banalnych li

Foto: A. Wa.eh 

brett, zaszokO'll'ane byly dzie·,---------------------------
lem pelnym, nie spotykaną w 
baleci e melod111nq. „ozlewn11 
kantyleną, bogatą ł!n.strumen
tacją. 

Ale wróćmy do lódzkiego 
pnedstawienW.. Obejrzy,,ny 
zdjęcia z wcz·~rajsze) pre-mie
ry i poslu.cn,.•1my co nam 
przed nią powiedział insceni
zator, rezyser 1 chorC'l1'Jra.J -
Witold Bark-Owski. 

- Popelnilem ten spektakl 
z pelnq premedyt-acjq. Q(bla
nia on wielkie sza.nse. „Je
zi.Q.ro !abi;dzie", rzecz ja.sna, 
jeśli jest dobrze wysta.wi>one, 
podnosi rangę zespołu. A po
za. tym, no có:!, to perła mu
zyki, na1piękn1ejs.zy balet r<i
-m.antyczno-kla.syczny. Stafil
lem się utrzymać g<> w du
chu i stylu wzorcowej wtt
sji Petipa. i lwa.nowa. z ro-
ku 1895. 
Przygotowywaliśmy rię do 

te; premiery bardzo staran
nie. Najpierw, wespół z kie
rownikiem muzycznym przed 
stawienia. Mie::zysla.we<m Woj
ciechowskim, d!uga pra.ca 
nad pa„tyturq, drobiazgowa 
jej analiza, UJt-Ola.nie tempa., 
chaTakteru i:>oszczególn11ch 
scen. Później pra.ca. z zespo
łem, rozpr4'".owywa.nie w 
szczegółach ,ogólnej koncep
cji. Już na scenie ustala. się 
poszczególne oos, konkret-ne 
sytuacj e. Jeśli ch-Odzi o wy-
1'az ogólny, s~raliśmy się na
dać przedstawieniu lirycmy 
i „o-mantyczny klimat, uchwv 
cić poetycki n'l.Strój teJ pię1'
nej baśni. Pomog!.a nam w 
tym scenogra.f - Irena Lo
rentowicz, prOO()Wa.ł na.d tym 
caly zespól. Z ja.kim rezul
tatem? - Oc<>ni pu.-blkzno~ć . 

N ie dzielny 
ma.ga.zyn 
„Dziennika 
Łódzkiego" 

• • • • • •I I I I I I I I 

FILM 

Bartosz Janiszewski 

10 
odróżnieniu od Europy, A· 
meryka. nie paliła Żydów 
na. stosach, nie za.myka.la. 
ich w gettach. nie ma. tra
dycji pogromów. nie ogra
niczała. w ustawa.eh dostępu 
Żydow do własności ziem
skiej i poszczególnych za
wodów, nie odma.wiała im 

równych praw obywate.O:sktch. 

' Mimo to - żydowi łatwiej we Francji ze> 
stać premierem. niż w USA prezesem ban
ku, rektorem uniwersy tetu lub cdon~iem 
renl>mowa.net:"o klubu towarzyskiego, 

Anglicy, Francuzi, Rosjanie i Węgrzy po
chodzenia żydowskie~o 
stali w ostatnim stule
ciu na -OZele swoich kra
jów. 

W Ameryce, r:Uzle tn.e 
ba. było blisko 200 lat, 
by prezydentem mógł zo 
stać katolik, pochodzenie 
żydowskie nie tylko za.
myka. dro2'ę do najwyt
S"ZYch swzebli kariery 
p;łitym;nej, lecz ta.lci:e w 
pewnych dziedzina.eh, 
utrudnia. ka.rierę zawo
dową, 

W Nowym Jorku miesz 
ka. blisko 3 mln żydów, 
więcej n.ii w całym 
Izraelu, ale w 9 na.jwięk 
szych tutPJS'ZVCh banka.eh 
wśród 173 dyrektorów t 
wicedyrektorów tylko je
den Jesi pochodzenia. ży
dowskiego. Na. stanowi
ska.eh średniego S'Z.(l'Zebla. 
banki te zatrudnia.ją 
około tysiąca. pra-00wm
ków, w tym tylko '7 Ży
dów. 

W ska.li ea.lj!go kraju, 
spośród 50 największ;ych 
banków ba.ndlowych, 45 
nie dopuśr.iło a.ni jedne
go żyda. na wyższe ' sta
nowisko. 

Przyf.OC'rolle dane 
ta.k różne od rotS'l.yldow 
&kich tradycji we Fran
cji O!l'losil Komiteł 
Ameryka.r1<;ko - Żydow
ski. Pr7.ed tnema laty 
komltet dożył na ręce 
sekreta.na minima. pra
cy, Willa.1'1a. Wirtza.. for 
malny protest przeciwko 
antysemleldej polityce 
personalnej w wielldch 
kompa.nJach ubeu;piecre
niowych, które w dzi
siejszej Ameryce ~ fi
nansową l>Otegą. 

Badania komitetu 
kazały również, 

chM Zydzi stanowią 

wy
te 

jedn- dzlesłąl- ws~t-
kich studentów i profesorów w siedmiuset 
siedemdziesięciu pięciu wyższych uczel
nia.eh, mniej niZ jeden procent tych uczel
ni powołało Zyda na stanowisko rektora. 

Amerykańsko - Żydowski Rocmńk Sta
tystyczny notuje z zadowoleniem, że zmniej
sza się liczba miejscowości. do których zmo
wa. wła.ścloieli pa.roe] nie dopuSIZO'La Ży
dów, Równocrreśnie rocr.mik stwierdza, te 
przyjęcie Zyda do ekskluzywnych klubów 
towarzyskich jest w dalszym ciągu rzad-
kością. „ 

Publikacja Kom.ił.etu Amerykańsko - Ży
dowskiego wymienia ,też przykłady agresyw· 
nego antysemityzmu: 

O STYCZEJQ 1966 r.: 
swastyki i antysemickie slogany na inu· 

rach syn~ogl w Baltimore, stan Maryland; 
0 MARZEC: 
'j)Odpalenie trzech synagog i dw6ch szpitali 

iydowskich w Chicago; 
O KWIECJER: 
swastyki na murach żydowskiej d;delnicy 

w Detroit; 

O MAJ: 
podpalenie iydowskleio o§rOaka nlłliral"! 

nego na nowojorskim Brooklynie; 
O CZERWIEC: 
obrzucenie kamieniami lokalu tydawskłołi 

weteranów wojennych w nowojorskiej dziel• 
nicy Queens; 

0 LIPIEC: 
swa.styki na. muracli synagogi w Somers, 

stan Nowy Jork; 
O SIERPIE~: 
swastyki na. synagodze w Teaneokt słaii 

New Jersey; 
O PAŻDZIERNIK: 
próba podpalenia synagogi w Vinelana, 

New Jersey: 
O LISTOPAD: 
obrzucenie ka.mieni~mi synagogi w Broo

klynie. 
Socjolodzy uważa.ją; te 

a.ntysemitymJ w USA 
występuje m:ęściej wśród 
lud'lli niewykształ00nych, 
nit wyksz;tałconych; 
wśród starszych nit mlo 
dzieży, częściej na. Pół
nocy nit na Południu. 

Zdaniem socjologów, 
a.nh·semitY'lDJ słabnie; 
jednakie 'l)l"reSądy na Ue 
rasowym i religij:nym 
utrzymują się w da.Iszym 
claim wśród dziesiątków 
milionów Ameryka.nów. 
W ubiegłym roku, kiedy 
Instytut Gallupa., za.da.I 
pyta.nie: „fYLY żydzi, 
twoim m:i.niem, są lo
jalni wobec Ameryki?'', 
„fYLY głosowałbyś na. iy
dowsldego kandydata na 
prezydenta"?, ,,(YLy nie 
miałbyś ofo prreclwko 
ź:vd&Wsklemu sąsiado
wi"? - od jednej czwar
tej do potowy odpowie
dzi wykazywały a,ntyse
miclde uprzed7.enia. 

W 1937 roku '71 proc; 
Ameryka.nów- od]>OWia.
da.jących na ankietę, WV 
PoWied'llia.ło się przeciw
ko zwlek.'>Wnlu liczby 
żydowskich uciekinierów 
z N'emloo, wpuS"rel;ll.nych 
do USA. W roku 1946, 
kiedy Ameryka wiedzia
ła. o hitlerowskim ludo
bójstwie. odsetek Prz:e
<"iwników wpuS7JC00Illa. 
Żyd6w wzrósł d-0 '72 pro
cent. 

Materla.ły ankietowe 
nie dają podsta.Vl'Y do 
J>OTówna.ń międzynarodo
wych, gdyż w wlęksroś
cl krajów nie przepro
wadza się ta.kich ankiet. 

Eu rOJ>eJfY&Yka uderzajl\ 
Jednak tutaj dwa szcze-
gólne zjawiska. 

· Po pierwsze, tolerancja wobec a.ntysemi· 
tyzmu. Amerykańska Partia. Nazistowska. 
publicznie wzywa. do wymordowania Żydów 
w komorach gazowych. Antysemickie arty· 
kuły ukazuJa się na. łamach organu ultra
prawicowego Stowarzyszenia Birchistów 
„American Oplnion". Kiedy Zydowska Liga 
Przeciwko Zniesławieniu protestowa.la. prze· 
ciwko antysemickim audycjom prywatnej 
radiostacji w lnglewood, Kalifornia., pań
stwowa komisja stwierdziła., źe program is
totnie jest antysemicki I - odmówiła licen
cji radiostacji. 

Po drugie udena. obojętność amerykańskiej 
pra.sy. Fakty, o których piszę. można. zna.
leźó w monografiach, ot>racowaniach uni
wersyteckich, biuletynach organizacji ży

dowskich, ale prawie nigdy nie można ich 
zna.leźć w tutejszej prasie. 

Być może materiały o antysemityzmie w 
Maroko, Argentynie i Polsce zajmują tyle 
miejsca, że na Amerykę już go nie sta.roza. 

„G, K." 

•••••••••• • • • I I • • • 

Hongkong, Film oglądany 
z wysokości sterówki barw
ny, cinema ronde, trójwy
miarowy, nie żaden fotopla 
stikon. a właśnie film ze 
zmieniającymi się kadrami, 
z najściem kamery, film o 
tysiącu barw I milionach 
świateł w nocy, o żywiole 
przyrody I ludzkim w ciągu 
dnia. • Płyniemy środkiem' 
olbrzymiej wodnej niecki a 
za każdym obrotem śrubv 
barwy miasta tworzą inn v 
obraz, góry - inne konfi gu 
racje, światła - Inne kon
stelacje. Ujrzeć Hongkong 
i... nie umrzeć, bo szkoda, 
ale nie zapomnieć jego w i
doku. 

o Hongkongu 

Co tu jest najważniejsze? 
Egzotvka, polityka, wi rioki? 
Od czego by tu zacząć? 
(Da lszv cia-l!! na str. f i 51 

N i e zdqżyliś-nu po „„emf„. 
r ze złożyć gr!l.tulacji, bowiem 
W itold BMkows1d umknql 
nam z teat1"tL. Umknął wproęt 
do... B„ukseli, dokąd zosta! 
wysla.nu na t„zy ty11od-nie 
przez Min. Kultury i Sztu~i 
na za.proszeni'-' Ma1Lriee B"
jcrta, a„„ęktora slynneg~ 
„Ba.letu XX wie.ku". •I I I I I • . •••• I• I I I I I 1 · · • . , . 1 , . , • . „ • •• • • •••••• ••• J. KAT. 
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Religie arusf:raJiJskie (mo
wa o wierzeniach i obr7Jędacb 

ciemnoskórych plemion. sta
nowiących pierwotną ludność 

Australii) są najczystszym 1 

najklasyczn!ejszyrn przylltla

dem totemizmu. Ka:bde ple
mię australijskie dzieli się 

na kilkanaśele lub kilkadzie
siąt klanów ootem1cznych, ma 
jącycb własne totemy np. 

nietoperza, psa, kota, kruika 

itp. Rażdy czlonek klanu uwa 
ża się za spokrewnionego z 
totemem, który jest jednak 
dla niego nietykalny. Nje

które klany mają Po kilka to
temów. bywa.1ą pirzy tym 
niejednokrotnie odrębne tote
my dla kobiet i dla mężczyzn. 

Podstawową formą dzialal
nooCi związanej z wierzenia
mi jesrt magia. Australijczycy 
uprawiają zabiegi magiC'Zlle 

zwłaszcza w celu sprawienia 
komuś krzywdy lub bólu. Poję
cia dotyczące dl:.SZy, życia 

poza.grobowego i druohów są 

u nich niejednolite i co cie
kawsze nie odgrywają. więk

szej roli w systemie wierzeń. 
Również pojęcie bóstwa wy

stępuje tu oo najwyżej "'I 

formie skladniika jakiegoś mi
tu. N.ie więc dziwn€go, że 

miejsce modli<!lw zajmują w 
wierzeniach aus!D:alij&kicll za 
klęcia, ofiar - magia, obrzę

dów błagalnych obrzędy 

magiczne i wreszcie kapła

nów znachorzy i .zaikJl:ina-
cze. 

Samo r-OZróżnia:nie świata 

fizycznego i duchowego, albo 
w ogóle n.ie istnieje, aJibo 
jest barow mgliste. 

Jeśli chodzi o Oceanię 

Polinezję, to tamtejm.e wie
r2leltia cechuj·ą pojęcia m a n a 
i ta ob u. Meianezyj&ki wy

raz m a n a oznacza silę, któ

ra rrekomo pe>wodluje wszel
kie niewytluma=alne zjawi
ska.. Mana jest więc SiJą w 
pewnym sensie nadnaturalną. 

Manie przypisu1e się m. in. 
takie na przyklad zjawiEka, 

jak wybLtny ro:zium, ~ fi
zyczna, uroda, bogactwo ;tcI. 

Tabu tb z kolei zakaz ro.. 
sza.nia czy posiadania <2e

goś 1ub kog-06 mającego właś· 

ciwooci magiczne, a zwłasz.. 

cza allę mana. I stąd na pirzy 

kla.d osobę polinezyjskiego 

W<>dza czy kapłana t.waża. się 

za niedotyk.aJ.ną. Jego mana 
może bowiem porazić tego, 
kto by go dotknął, poza tym 

przez dotkrnElcie ów wódz lub 
kapłan mógłby ponieść szko
dę przez ubyil.iek swojej ma
ny. 

Podsta!Wą religia melanezyj. 
skich jest manaizm oraz aru
mizm. Praktyki rell,gijne sku 
piają się wokół t.ego jak spo
żytkować siJy mana oo. swoją 
korzyść aiLbo też jak uchro
nić się przed ich skodliwym 
dzialaniem. Obok magi.i zwią 

zanej z maną i jaik.by nieza
leżnie od niej isbnieje tu 
wia:ra w duchy. Chodzi za. 
równo o duszę cz.lowi.eka ży 
jącego, czy zmarłągo, jak i 
o duoha przyrody. A prQPOS 
zmadych, to i.os Wb. bywa 
różny, ale przęważnie odpo
wiada znaczeru.'u i pozycji, ja 
ką człowiek zdobył i zajmo
w<Jl :za życia. Dość roz
pow~ec:hni()llly jest poglą,d, że 
dusze ludzi też w końcu 
umierają. W. ka:i:xiym razie 
dusze ludzi, kltórzy za życia 
rozporządzali dużą ilością 

mamy, otac:ziane są przez 
wszysitkich szczegól:nym sza
cunkiem i bojaźnią. Dusze 
innyoh :mnarlych są lelroewa· 
żone i i•gnor·owane. 

Totemi=i SJUStrailddski jest 
archaiczną reldigi.ą. usbroju 
wspólnoty pierwotnej. W 
Oceam-iii. tenri;e ustrój lącz;y się 
manaizmem, w k;tórym ist:nie 
ją ~ nieliczne ślady to
terni.zmu. Mainai2Jm i magia 
pierwotna rozwijają się stop
niowo w a:r..imjzm i wYźsze 
farmy dzialalnOOci magicznej. 
Na&tępuje terż rozróżnienie 

świaita fuyczoogo i d!uchowe
go, a w ślad za tym powsta. 
ją wyidbo:a:żenia o życiu po
zagrobowym. Wmystkie one 
jednak od piP..rwmiej chiwHd. 
oka!llllją się odbiciem p!l"Ze

mfan wynik.aljacych z rt:X12:N<>
ju form społecznych i z po
czątków iróżmoow.an.ia si~ ~la 
oowego. 

{'O. e. n.) 
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Kultura publicystyki patityCZl).ej 

wzrasta. k;ultura publicystyki literac

kiej nie. Spostrzeżenie to nasunęło mi 

się pOdczas czytania recenzji Jerzego 

Tyneckiego zamieszczonej w ostatnim 

numerze „Osnowy". ZaLnteresowało 

mnie to o tyle, że recenzja ta wyraź
nie odbiega swą wymową od pozosta

łych materiałów. Należy bowdem przy. 

znać, że ostatru numer „Osnowy" jest 

wyjątkowo ambitny i urozmaicony. Na 

tym tle uwagi Tyneckiego o młodej l»" 

ezJt wydają się być niezrozumiałe. 

Zaiinteresowały mnie jednak szczególnie 

wycieczki Tyneckiego w strefę osobiś

cie mi bliższą niż poezja, bo w strefę 

społeczną i ideologicw.ą. 

„ ... wiersze o Oświęcimiu pisze Ty-

necki - uchodzą w przeciętnej opmu 

za dowód patriotyzmu i właściwej po

stawy p0litycznej". 

No cóż, Tynecki wi'CiOC2lllde reprezen· 

tuje nieprzeciętna opi:nię na ten temat. 
Bo przecież wiersze o Oświęcimiu nie 

tylko „uchodzą". ale są dQwodem pa· 

triotyzmu l właściwej postawy pol~· 

tycznej. 

Oświęcim jest dla nas Polaków uko
ronowaniem narodowej martyrologi.i, 
symbolem męczeństwa i piekła. jakie 
nam z.gotowano. Dlatego też nie widzę 
w tym nic dziwnego, że jest on na· 
tchnieniem młodej generacji poetów. 
Poeci mają nie tylko prawo, lecz i ob<>
wiązek czerpać soki żywotne dla swej 
poezji z cierpienia i heroizmu swego 
narodu. Jest to elementarny nakaz su· 
mienia, nakaz patriotyc=y i humani
stycz.ny. 

Zastanawiające, że Tyneckiemu szcze 

gólnie nie przyPadł do gustu w.i-ersz 

Mieczysława Szargana: 
,.Jeruzalem 

Jeruzalem 

Tobie płaszcz z na.szych dachów 

Tobie płaszcz z kości idących do pieca. 

Płaszcz ze stołów zagryzionych przez 
bały". 

Tyneckl twierdz?, że autor tego wiat'· 

sza „kultyWUje w sobie zaduch wojny 

po to, by zarażać nas sadyzmem". 

Skąd my to miruny? Tamci z NRF i z 

Izraela twierdzą to samo. 

Przykre tylko, że nde zauważ~ tego 

redaktorzy "Osnowy''. 

Ale na tym nie k.Oniec. O pięknym 

wie= tegoż $_aJllego autora -

„Chrystus to nie był iwięty 

Chrystus to mój ojciec Robotnik o 

palcach pomazanych pracą 

to był mój ojciec Stolarz o 
łokciach sęka.łych jak gałąź. 

To był mój ojciec Ogrodnik 

zaprzyjaźniony z drzewem" 

- nasz ,,recenzent" wyraża się z 'l!l'Y 

zącą kon.ią: ,,A my. naiwni (tak Ty· 

necki o sobie) sądziliśmy, że metamor· 

forz.y biograficzne dokonują się li tylko 

w ankietach personalnych... niemniej 

nie jesteśmy tak debilni by nie wie

dzieć, że wiersz ten odwołuje się do 

naszej p o d ś w i a d o m o ś c i... połitycz 

nej i nil:>y ciefl za tradycją robotm.iczej 

l'.odzi, podsuwa, Pt'7.effiyal kłeologlę dro 

bnomieszczańska". 

My rów.nieź nde jesteśmy tak debil

!lll. by nie odczytać intencji jakie kryją 

się za tymf słowami. Zapytuję l!dzież 

w tym wierszu ,,recenzent" wyczyta) 

pochwałę drobnomieszczaństwa. Myślę 

jednak. że autor potrafi odróżnić robot· 

nika od drobnomieszczaniala, Lecz nde 

chce. Celowo utożsamia robotnika z 

drobnomieszczan.inem. W ten: SpOSÓb 

każdy wiersz o proletariackiej proble

matyce można nazwać idealizacją dro

bnomiesrezań&twa. 

Fakt, że roboitnicy pasiadają prail.kl. 

lodówki i telewizory świadczy tylko o 
wzroście ogólnego poziomu życia 'klasy 

robotniczej w naszym kraju, lecz wca· 
le nie świadczy o tym. że przestali oni 

być robotnikami. W marcu pewni mło

dzi ludzie myśleli podobt\ie jak re

cenzent z „Osnowy", ale szybko się 

przekOIIlali, że są w błędzie. 

KAROL BADZIAK 

1 ••••• „.„ ............... „ •••••• „.„ •••••••••••••••••••• 
•+ Hart•-a z 111 ... torl•- w koflcu tego:! u125 roku znów cały ...a '• 

- .:91 szereg osób padło ofiarą noweJ inicjaty· ....., 

ł wy prasowej Ciesielskiego, tym razem ..a ł 

: 

już ostatniej. Wespół z byłym urzędni· ....., ł 

od rzeczy będzie przypomnieć niecodzien znajomości. Pieniądze zatrzymał redak- &łowców Mieczysławem Danielewiczem ł w Dniach oświaty, KSiążki i Prasy nie koncesje. Powoływał się na szerokie tam kiem banku polskich kupców i przemy- ::a 
• 

ny epizod z dziejów prasy łódzkiej; epi· tor, a żadna delegacja do Warszawy nie przystąpił do wydawania gazety pt. ł 

zod, który mógł mieć miejsce jedynie w pojechała. .Łódzki Kurier Czerwony''. 

ł tak odmiennej sytuacji, w jakiej znajdo· PierWiZY numer „Dzwonu" wyszedł w zaangażował kil1:<unastu współpraco~· ł 

: 

wała się prasa polska w okresie między. maju w drukarni „ Wolnych Zart6w" Ed· ników ; za obietnice wysol<lch penSJt, 1:'12 ł 

wojennym. munda KpJl;q,rzyckiego. Cboć akwizytorzy wziął od nich P<>ważne kaucje. Przy po· 

,,Bohaterem" łódzldeiro skandalu pra- przynosili, płatne z góry za klika mie· mocy nie znanych zabiegów uzyskał w f 
• 

sowego byl Adolf Kazimierz Ciesielski, sięcy prenumeraty, Ciesielski za wybicie Warszawie zezwolenie na drukowanie ga ł 

;n.letni zdemobilizowany porucznik uła· drugiego, cłGżonq Już, numeru zalJłacić zety w · Drukarni PaństwoweJ. Pierwszy 

ł nów. były sekretarz LOPP w Radogosz· nie chciał, . „Dz.won", joł. więcej nie uka· numer „Łódzkiego Kuriera Czerwonego" CJ ł 
czu. zamieszkały w Łodzi przy uL Dą· zał się. ukazal się 2 grudnia. Gazeta podawała ł 

ł browskiego 2. Pomijając inne wykracze· Dyrektorzy filii z Warszawy I Pozna· aktualne wiadomości o sensacyjnych ty· 

• 
nia, których dopuścił się A. K . Ciesielski ula, nie otrzymawszy od Ciesielskiego tulach - jak „Gehenna nędzarzy, „Bójka ł 

(m. in. sprzeniewierzenie pieniędzy pul· tadnych funduszów, powrócili do Ło· na rozgrzewkę", „Plutonowy kradł żołd ł 

ł kowycb, LOPP) ograniczę się tylko do dzi. Ciesielski nie zapłaciwszy ka· szeregowym", <lrukowata nowelki, felietony, :1:11 
• 

przestępstwa prasowego. sjerowi Niemczykowskiemu za Io- wiadomości sportowe; w zWiązku z kon• : 
kal, anJ ole wypłaciwszy mu pensji o- gresem prasy sportowej wysunęła myśl 

• W 1925 roku założył organ Informacyj· skarżył go o zdefraudowanie kilku tyslę· utworzenia łódzkiego syndykatu dzienni· 

• 
ny poświęcony sprawom kupieckim pt. cy złotych, a sam zabrał się do organi- karzy sportowych. Po tygodniu Ciesielski ł 

„Dzwon". Tygodnik ów miał. główni" zowania nowego przedsięwzięcia praso- I Danielewicz, zabierając pieniądze z ł 

Pominać o terminach podatkowych (ty- · · d · ł trz · s ólru·k Ste • właścicielom piwiarń i restauracji, przy· wego. wpłaconych kaucji, wyjechali z Łodzi. p=: 
• 

Po zlikwidowaniu „Dzwonu" założył przy Dz1eomk po p1sywa ec1 w P • : 
tul Dzwon!\ informować o sprawach ulicy Piotrkowskiej 62 agencJo prasową fan Graczyk. Mały nakład gazety I ogło· 

• 
akcyzowych, udzielać porad prawnych; ~ kr ł k tó · 
obok redakcji stworzył biuro próśb i za· AP. Znów znaleźli się łatwowierni, któ· szenia nie po ~wa Y o~~ ~ papieru, 

ł żaleń. ~~wi;;to~Ó~r~~~!~~:ń ':~~:~li <'::'a~:j:,ó':; ~=~~':c~~.inegi.:.cb~~czs~1'~1 p;z~t~:~TJ~~;:'y ł 
• Wydawca wynajął lokal przy ul. Głów wyznaczonej przez kierownika agencji udziałowiec Ludwik Koprowski z kapita· t-1 ł 

nęj 41 u Jana Niemczyckiego, którego wysokości. Prócz wymlenionycb kaucji Iem kilku tysięcy złotych, co pozwoliło ł 

ł ustanowił kasjerem wydawnictwa. Za· pobiera! od klientów pieniądze za ogło· przedłużyć o kilka dni żywot dziennika. 

• 
anga:!;ował kilku a.kwizytorów do zbiera· szenia, które w wydawnictwach umiesz· Ostatni numer 20 ukazał się 21 grudnia. ł 

nia ogłoszeń I prenumeraty tygodnika czai na kredyt. Po krótkim czasie gaze· Pracownicy w liczbie ok. 24 osób, w no- ł 

ł przy czym tytułem kaucji pobrał od nich ty zorientowały się w sytuacji 1 ogłoszeń cy z 21 na 22 grudnia do godziny 1 cze· = 
• 

od 158 do 500 zł. Zatrudnił, również za przyjmować nie chciały. Agencja siłą kall w lokalu redakcji na ukazanie się ł 

wysoką kaucją, kilku współpracownikó'! rzeczy upadła. Ciesielski rozesłał do wy- nowego numeru gazety ewentualnie na 

ł redakcji. Dwu z nich Adolfa Reszkiego t dawnictw zawiadomienie, te biuralistka wyplatf) nałe:l:nego Im wynagrodzenia za ł 

• 
Rocha Ciepluchę mianował kierownikami jego, Aleksandra B. p<>pełniła defraudac· pracę. Niestety, nie ukazał się nowy nu· ł 

warszawskiej filii „Dzwonu'', trzeciego - je, i że wobec tego nie mote zapłacić za mer I nie otrzymali ani grosza, Sprawa = 
i Władysława Cieślika przedstawicielem ogłoszenia. w. tydzieil później dal ogło· znalazła swój epilog w sądzie, aferzyści ł 

poznańskiego oddziału czasopisma. szenie do gazety, że poszukuje młodego Ciesielski I Danielewicz zostali areszto· ł 

Restauratorom, korzystającym z istnie- człowieka z wyższym wykształceniem, a wani. Co było dalej - o tym milczą kro· 

: 

jącego przy tygodniku biura próśb i za· gdy zgłosił się Antoni Królak, słuch";cz niki. W każdym razie nazwisko Ciesiel· ł 

żaleń, którym odebrano koncesje propo· Wyższej Szkoły Nauk Politycznych, Cie· s~iego nie pojawiło się więcej na grun· ... ł 

nował, za uprzednim uiszczeniem odpo· sielski za kilkaset złotych kaucji mi~· cie łódzkim. 

• wiednicb opłat, zorganizowanie delegacji nował go wicedyrektorem taktycznie 01e ... ł 

ł do warszawy I wystaranie się n nowe istniejącej już agencji prasowej. WIESŁAWA KASZUBINA ł 

... „ ...................... „„ •... ~······················ 

• • • ••• • • • •••••••••••••••••••••••••• 
Od kwiatów. PGwitania I p0żegnania łączą się 

zawsze z kwiatami. Nie o prawdziwych ży. 

wych chcę jednak powiedzieć, aczkolwiek i tych 
nie brak na straganach i w pięknym ogrodzie 
botanicznym, ale o sztucznych. Goździkach, ró· 
żach, azaliach. makach, kwiatach polnych I ogro· 
dowych, kolorowych, pysznych, na dlugich dru· 
cianych łodyżkach. Gdy tylko jako tako statek 
uczepi się ogromnych beczek umocowanych w 
kanale portowym, natychmiast podpływa do nie· 
go łódeczka niczym z kwiatowego corso. Matka 
z córką - obie ze stożkami kapeluszy na gło· 

wie rozpoczynają interes. Zdają sobie sprawę 
z tego, że widok dziewczyny I kwiatów rozmięk• 
cza marynarskie setca. Choćby dziewczyna była 

nietykalna, a śliczności - ze sztucznego tworzy
wa. 

Kwi.a.ty zastygły w swej dojrzałości. ~od'lliła 

je zręczność, wrażliwość, wyczucie proporcji. 
Chociaż to bibelot, ale nie jest pozbawiony 
swoistego uroku. Namiastka doprowad7X>na zosta
ła do doskonałości. Ujrzała światło d'Zienne w 
jednej z fabryk, która weszła do najnowszej hi· 
storii Hongkongu. W maju 1966 roku fabryczka 
Z()Stała zamknięta i 300 jej chińskich robotników 
znalazło się bez pracy. Wyszli na ulice Kowloonu 
- jednej z trzech największych wysp wchodzą· 
cych w skład brytyjskiej kolonialµej administra· 
di. Do strajkujących robotników dołączyli się 

inni. Demonstracja przerodziła się w antybrytyj
ską manifestację. „żądamy pracy!" i „Precz z 

brytyjskim kolGnializmem" - grzmiało na uli· 
cach perły ·Dalekiego Wschodu. 

Hongkong odtąd przez długie miesiące nie seho• 
dził z tytułów gazet<>wych. Byt': może, że gdzie 
indziej i w innym czasie podobny fakt nie kon• 
centr<>wałby światowej opinii publicznej, ale 
Hongkong j e s t c z ę ś c i ą c hi n, kraju obję· 
tego rewolucją kulturalną. CZy więc H<>ngkong 
miał się stać praJ<tyc7lllą realizacją teoretycznych 
haseł i myśli? ••• 

Demonstracje przed siedzibą gU.bernatora, wy· 
buchy bomb w nocnych lokalach i supermarke· 
tach, wystąpienia uliczne, Trzaskają flesze, krę· 

cą się kamery, instalują teleobiektywy. .Już na· 
zajutrz jeden z tych odrzutowych kolosów lądu· 

jących co kwadrans na długim betonie lotniska 
wrzynającego się w morze, bo na lądzie wśród 

gór nłe ma miejsca, powie2lie materiał infOrma• 
cyjny do wszystkich · części świata. Miliony tele· 
widzów obejrzą oblężenie domów podejrzanych 
o maga.zynowanie broni, hongkońskich policjan· 
tów w krótkich spodenkach i z karabinkami go• 
towymi do strzału, tłumy demonstrantów. Po 
kilku miesiącach napięcie osłabnie, ale nie do 
tego stopnia, żeby świat zapomniał 0 Hongkongu. 

Aczkolwiek areną burzliwych wydarzeń był 

przede wszystkim KGwloon oraz most graniczny, 
przez który wdzierały się swego czasu oddziały 

czerwonogwardzistów z chińskiej prowincji Kwan 
tung, to przecież i Victoria stolica Hongkongu, 
wyspy i archipelagu nie była i nie jest najspo· 

kojniejsza. Podczas naszego pierwszego pobytu 
wybuchły w okolicy. bazaru chińskiego dwie 
bomby. Natychmiast się zakotłowało, jak spod 
ziemi wyskoczyły oddziały polioji, zebrał się tłum 
ciekawskich, uciekli spłoszeni i niebawem... życie 
powróciło do normy. 
Najtańsze miejsce na świecie - nie obowiĄzują 

tu bGwiem taryfy i narzuty celne - jest przede 
wszystkim miejscem wielkiego małego interesu. 

Ff LM 
Przybywają tłumnie marynarze, turyści. oglądają 
bogactwo towarów rozłożone na setkach straga• 
nów~ targują. przekrzykują ze sobą. ładując w 
potęzne torby papierowe nabytą tandetę. Ta sa• 
ma tandeta osiąga w innym miejscu podwójną, 
po~rójną cenę. Bazar huczy więc od rana do póź· 
neJ nocy. 
_Chińczycy są wręcz artystami w swoim kUpiec· 

k•m rzemiośle. Chwalą niezrównane wartości 
o_fer~wanego towaru, rozciągają go, nakładają na 
s1eb1e, obracają w rękach, oburzają się na cenę 
oferowaną przez klienta i wreszcie po niezliczo
nych zapewnieniach. iż doknuja naJ1>0dleiszej dla 

I•••••••••••·•••• •.• ••••·••••• I• I• 
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BALA WYTOPU SZKLA BUTY „HORTENSJA" PRZYPOMINA DO ZLUDZENIA OZYWIONĄ RYCINĘ Z POD-

: 

RĘCZNIKA O POCZĄTKACH ROZWOJU PRZR'l\IYSLU W SREDNIOWIECZNE.J ANGLII: MB.OWIE LUDZI • 

S to miasto niewielkie, ale elaw.ne. opron Po drodze z Buda.pesiitu na zadlód 
mamy okazję oglądania lt:rajobral/!JU Wę

gier zmienlająoego si~ jak w k.a:lejdoSikopie. Nad Duna
jem jest to wiclką atrakcją, gdy2 tutaj jak stę - to STLOCZONYCH PRZY BUCHAJĄCYCH OGNIEM OTWORACH PlEOOW, SWĄD I KLĘBY PARY, PRYMI-

TYWNE NARZĘDZIA, ZELIWNE MACHINY O PRZESTARZALYCB KSZTALTACH. PRZYZWYC'LA.JONY DO •• 
• 

step, jak wimlioe - to winlnioe, jak wzgórza - to w:zigó
rza. Tymczasem pierwsze pięćdziesiąt k.ił<Jmetrów pę. 

I dzimy autobusem wśród urodzajnych pól, n~ e pięćdziesiąt - wduż Dunaju, po którym staU!i pru:ją 

• ZAUTOMATYZOWANYCH FABRYK, DO WIDOKU ROBOTNIKA PODPORZĄDKOWANEGO RYTMOWI TECH-t NI.KI, Z PODZIWEM Sp0GLĄDAM NA TĘ MANUFAXTURĘ. t .......... ··········~ .„ z takim r<>Zpędem, jak gdY'bY chciały ściigać się z nami. 
Potem wjeżdZamy na tereny w poQliżu Gyor, dużego .„ miasta., polecanego w przewodnik.ach tu:r'y'$tycz;;nyoh, jako 
swego r<>dzajil:i „ Wenecja", gdyż 5meZYCi się aż piętna

A stu mostami. Nazwa miasta stała się znana w Polsce 
- w okresie okupacji, gdyż tu za.trzymaro się po 1939 r. 

.Yk<manie zwyklego 

W 
kieliszka wymaga z.gra 
nej w~ólpracy 7 11;.~ 
dzi o różnych specjał 
n<lŚCiacb - bańkarz, 
po<lawacz, nabieracz, 
itd. SzkJana gru.dika, 
zanim przybierze ja
kiś konkretny kształt, 

przechodzi długi cykl rzemieślni
czej obróbki. Ochładza się ją i zno
wu podgrzewa, rozwalkowuje. roz
cina, skleja, wygładza kawałkiem 
drewna. Z kolei następtllje kil!ku
godzinny proces hartowania. 

Podstawowym narzędziem jest me
talowa rura o długości 1,5 metra, 
zakończona drewnianym ustnikiem. 
Służy ona do :nabierania płynnego 
szkła i wydmuchiwania bańki, a 
zwie się piszczelą. Nie ulegla właś
ciwie żadnym przemianom od cza-· 
su, gdy w I wieku nasu.ej ery wy
naleźli ją Rzymianię. 

Ko1orowe dzibanikii o wysmukłych 
ksztal>tach·. Wyrabia je mistrz Z<izi
slaw Rorbach. Patrzę, jak modeluje 
na poły jeszcze płynną czaszę -
roociaga, przycina, wywija, dokleja 
uohwyit. Praouje jak rzeźbiarz, z .nie
bywałą precyzją :r'llcilów. Takich jalt 
on., którzy op.alilOWali wszystkie taj
niki la;nSZJtu, jest w Polsce zaled
wie k>illm. Dziad był hutnikiem, 
ojciec przepracował pól stulecia w 
tym facl!u. Sam Ro::foach pierwszą 
swą bańkę wydmuchM, mając sie
dem lat. Przynosil wtedy ojcu p.cr 
siłki do pracy. Mistrzem zostal w 
wiekJU lat dziewiętnastu, dyS'kon
tując tradycję rodzinną, nagroma
dzoną przez pokolenia, 

Wb.rew ~om. rzemleślmiczy 
system produkcji nie jest sła-bo.ś
cią, lecz siłą „Hort-ensjl". Prod'lllk
cja galanterii szklanej n.ie tylko u 
nas, lecz WS'Zlędzie na świecie egzy
stuje dzięki kunszt<-wi r~k.odzielni
ków. Zaś polSkie rękodzieło szklar
skie cieszy się ogólnyim uam.a.niem. 

Wzoro<>Wlllia i.Hortensji" jest 
miejscem o +.yle piek:nyrn., oo nie
be2lpiecznym. Kto ją zwiedzi, mus!. 
zakochać się w szikle. A skutkiem 
tego afok.bu będzie W7lll:lOO<>ny kry
tycyzm wobec większości szklainych 
przedmiotów, z kJtórymi mamy do 
czynienia na oo dzień, będzie 
tęskn-O'ta za czymś, na pr:zyklad, co 
jest zwykłą salaterką i rów.noc:ześ
nie dziełem Stl:tukL 

Do proou.•kcji tfŻYWa się tutaj 
szkła w 40 koloryzacjach, przy 
czym na3szlachetniejsze wyroby p.cr 
wstają ze szkla dvtuwa.rstwowego. 
Piękne efekty daje łączenie szkla 
przezroczysiteg-0 z tzw. mąconym, 

przypominającym porcelainę. Stosuje 
się dzi€Siątki tecbn.lk :lldobnicz.ych, 
ja,k ma.lowanie, rzeźbienie. matowa 
nie, „mrożenie". zxiobienie tzw. 
łezką, czyli pęcherzykami powietrza., 
itd. Najwartościowsze wyroby huty 
- te piękne wazony, świeczniik.4 
puchary. patery osiągają ceny 
znacznie .wyisze, niż produkty z 
kryształu. 

„Hortensja" od lat znajduje się 
na swoistym r-0zdrorżu. Z jednej stro 
ny mamy BO-letnią tradycję (rok 
założenia 1887), wysoko kwalifiko
waną kadrę i nieograniczone możli
wości eks>portu artystycznej galan
teri;i szk.lanej, a z drugiej strony 
- twardą oodzien.ną konieczność cyn 
ku wewnętrzneg,o. Dla przykładu -
produlruje się tutaj ~2 tysiące szk.la 
nek na dobę i sefilti tysięcy zwy
kłych kiel.isizków typu „st.opka". 
Toteż eksport stano"-"i obecnie za
ledwie 15 procenft wartości produk
cji. 

Wkrót.<le jedn.ailt sy:tuacja powinna 
ulec iradykalnej odmiam.ie. Po uru-

s 
z 
K 
L 
A 
N 
V 

KWIAT 
l--1z!.~~~c.~~! ~~ starszyeh przemysłów świata. Z 

wykopalis.. wynika, że znane 
było w Egipc:le ju~ w V tysiąc· 
leeiu przed naszą erą. Najstar
sze zą~howane przedmioty po
chodzą z połowy IV tysiąclecia 

p.n.e. Jest to pula Ee szkła 
mąconego i mały flakonik. 

• • • o W starotytnoici wyroby ze 
szkła należały do przedmiotów 
zbytku, Jak wiemy od Pliniu
sza, za ozdobną salaterkę mo· 
zaikową Neron zapłacił sumę, 
stanowiącą równowartość l,7 mln 
złotych. 

• • • o Najstarszym zabytkiem poi 
skim jest wazon szklany z 
V wieku, znaleaiony w okoli-
cach Kalina. · 

dlomieniu nowych pieców do szkieł 
wielobarwnych orarz po przejęciu 
standardowej produikcjd przez inne 
buty, na eksport będzie ~ kiero
wać aż 80 proc. wyrobów. 

Celowo na koniec pozostawiłem 
na.jciek.a:W'S'Ze chyba dla Czytclnika 
zagadnienie: czy i kiedy te wszyst
kie wspaniailości z „Hortensji" 
ujrzymy w naszych skl€1P<ich? Otóż 
wyraźniejszej poprawy zaopatrze
nia w galanterię szklaną możemy 
podobno oczek:iwać już gdzieś za 
2 lata. Obecnie rynek otrzymuje 
jedynie tzw. końct.wki prod'lllkcj1 
eksportowej, dostarczalile w zasa
dzie do dwóch sklepóW w kraju -
przy ul. Pięknej w Warszawie 
i przy Piotrkowskiej (iróg Tuwima) 
w~ 

Jednak - uwaga! - :1Uż nawet 
przy tych mikroskopijnydl iłościacb 

W)"Stępują pewne niępokojące sygna
ły. Handel jest po.no niechętny 

nowdtnlkom, z.arlow2.Ja się pxzedmiota 
mi tzw. pierwszej µotrzeby, unik.a 
raczej galanterii airitysty=nej, nie 
wywiera naciSków na przemys't w 
ki~ poónosoonia pozi<l!IllU 

estetycznego wyrobów ze Sllkła. 

- Dotychczas - mówią mi w hl:.~ 
cie - handlowcy rozróżniali tylko 
2 typy kieliszków: ,,do wódki" i 
„do w.i!I1a". Form.a i kształt były 
im zgoła obojętne. Obecnie . o~
wujemy pewien postęp. M1a.n0W1-
~ dost.rzegLi oni rówin.i.eż kielisz
ki ;,do lroniaiku". 

z punktu widzenia estetyGti róż
nica między wzorcownią „Horten
sji '', a przeciętnym sklep~ z wy
roba:rni szkl.alllymi jest większa -
jak sądz.ę - niż między obrazem 
Rembrandta. a „jeleniem na ryk<>
wislru". Wzbogacając więc gamę 
wyrobów. przezmaczanych na rynek 
krajowy, miejmy na uwadze rów
nici: ich formę zewnętrzną. Bo 
prz.eaież każdy czlowi.ek otacza si~ 
na oo dzień mnóst;wem pr:z.e.dmio
tów :ne szkła. Ich -rola, gdy chodzi 
o ksztaltowanie smak.u artystycm-e
g-0 i poczucia piękna, jest dopraw
dy ogromna.. 

I kto wie, czy nae w tym właś
nie tkwi największa wartość SZJkJia
nych kwiatów „Hartensj.i". 

bardzo wielu uchodreów z kraju. Niekrimizy zostali tal!l „ serdecznie powitani przez urodziwe Węgierki, że me„ cydowali się wstać w Gyor na zarwsze - jadro ioh mę-

= 
żowie. P-0l$ko-węgierskle malZeństwa oe1ebrowane z cha• 
rakterystycznymi dla obu narodów oeremmllami, były tu 
cz.ę5'te i huczne i zaW>StZe przemieniały się w demonst:ra-

= 
cje tradycyjnej przyjaźni 
Tuż pod Sopronem dostrzegamy zmianę w ikr.aj~ 

zie. 
Na widnokręgu blyska wielka tafia wody. Nie jest 

to jednak bystry, brunatny Dunaj, ale ~kojne jezio
ro, opasane :istnym zlclonym morzem trzcin.. T-0 Forto 

ua - jedno z trzech największych jeziQr węgierskich, 
'f!lfJ mniejsze oczyw1ście od Balatonu, ale więk:slre od Velen-

ce. Z niewysokiego wzgórza widać; ze wśród trzcin spa
fllił cerują jak gdyby ol'brzymie żuk.i, metalicznie ziel-OIIle lub 
Ili blękitne·; to kombajny do k.osrenia tracin:y. 

= 
Kwadrans późni.ej gospod.arze proponują ~jścle pod 

ziemi.ę: 

- Będrde to wyciecZkia w przesłlrzeni i w czasi,el -

" 

dodają. 
Gdzie indziej na Węg.rzeoh uwa:Ul~bym, że 'U.\j!l'Zę kolej

ny z reklanwwainycll i cennych zabytk&w pobureckk:h.. 
Sopron jest jednak jedY\llym z więk&yoh miast wę-
gierskich, k!tóre ani na mi.nutę nie zn.alazilo się pod 
jarzmem półksiężyca. Tym bardziej a.trai.'1.tcyjną otk.a:zluje 
się tutejsza osobliwość - na pozór blaha. Są nią ka
mieniołomy, a.le nie takie zwyczajne, lecz.„ rzymsik,!e; 
licząoe sobie dwa razy tyae 1at, ile węgierskie pańS'two. 

~ Po zejściu pod ziemię okazuje się, że trafilem do swe-
1"1J go rodzaju podziemnego miasta, l:Sbnego 1aibi;ryn!Ju, z któ-

reao czerpano biały kamień do wznoszenia takich bu
-"' do~li jaik amfiteatry. cyrki, luki triumfalne,- posągi 
1111111 Zdumiewa nie tylko rozległ<iść olibrzymicb, kwadratowych .„ u podstaw komór, ale i porządek, jaki musiał tu pano-

wać w czasach. gdy w kamieniołomach pracowali nie-

... 
, wolarlcy. FiJary podtrzymujące sklepienie są równo cio

sane, tak samo „podłoga" imponuje gładkością. Nie 
~\ brak schodów, pochyłych koryt.airzy i otworów wenty'1'a-
W cyjnych, Powietrze, lru zaąk<>ez.eniu zwiedzających jegf; 

tu suche i świeże, mimo że słońoe zaglada tyil!ko gdzie 
I niegdzie przez otwory w powierzchni ziemi. „ Urok rzym~ch kamieniiolomów oczar~ jednego 

z największych węgierS'kich pisairzy, Jo.kala. Ten „wę
giernki Sienkiewicz" w rzymslti.ch kamieniołomach po<l 
Sopronem umieścił jedru\ ze reen głoonej powieści, ostat-

łllll nio sffil:mowainej i .dzięki srebrnemu ekranmv.i znanej i w 
Polsce, pod tyt:ulern „Synowie magnata". Oczywiście ffil
mowcy wybrali się do Sopr-0nu i wraz ze sceną za
sadzki węgiers>kich dragonów na austriackich huzarów 

ua nakręcili też krajobraz tego labiryntu z białeg-0 kamie
..,., nia, skirytego po<l uroczym zielonym W21gór:z.em,_ 

Czym zaś zach'W)'(:a sam Sopron? 

E W tym powiatowym mieście wydaje się, że czas sta
ną! w miejscu. W cieniu barokowych i renesansowych 
kamieniczek panuje spokój i cisza. Uważane za najcen
niejsze Skarby z rzymSlk;ich czasów posągi Jupitera; 

- Junony i Mia:lerwy, patronują tej oazie pięknej architekWJ tury i zicleni. Nad miastem wznOS'i się wysoko wieia 
strażnicza, ?Jbud<7Wana po to, by pełniła dwlie fu.'Ilkcje. 

Ili.I Czuwający na niej strażnik obwieszczał o pożarze w oko
~ Hey, co sygnalizował pr2iez wywieszenie w dzień flag.i, 

I. 
a w nocy latarni. W XVII i XVIII wiek;-.i na loggi usa
dowiali się muzycy~ którzy lroncerrowali w dni tw.iątecz
ne celem umilenia czasu damom i ;iatrytjuszom. W okre
sie tym prócz kupców i majstrów ~owych do naj-

1 bardziej maoowainych obywateli grodu zalicza.no litera
tów t artystów. S'Zlllkających w Sopr-0nie atmo9fery od
powiadającej ich twórczości„. 

I tu jednak twai!'do i bezwzględnie zaipisaił się hi-

= 
tleryz:m. 

Sopron, dla zaigrainicznycb 'lnlzystów będący perłą Mehi
tektury i za.kątkiem ciszy. dla Węgrów jest nazwą, 

- wzbudzającą także ból. W Tomalom, w poblirhu miasta; 
'9' znajduje się taiblica pamiątkowa kal czci komunistów 

i patriotów, wymordowanych tu przez hitlerowców w 
I latach 1944 i 1945. Hitlerowcy wiedzieli. że wojna jest 
... już dla n.icl! przegrana, nie tylko .na WęflTZech. Swą 

wścield.ość wyładowali Więc na bezbronnych więźniach, 
którzy opierali się od lat reżimowi Horthy'ego. 
Późnym wieczorem zegnam ten pięknv zakątek. 
Elektryczne świ.a.tło dysikretnie umieszx'.zonych latarni 

konkuruje z księżycem w wydobywaniu uroków archi
tektury, malownicr.o przysłoniętej przez czarne o tej 

(.A P-Or:re liście drzew i pnączy. Szczególnie pięknie wyglą-
~ da stary kościół, wzniesiony za pieniądze ze skarbu, wy

grzebanego z ziemi prze-z.„ kozę. Owo zda;rzenie miało 
mie}sce w rok;u.„ 1280, nic więc dziwnego że dodaje 
jesrere sz.czypty romantyzmu grodowL TJl:iczki, którymi 
spa<:erowaJi Liszt i Haydn, :zxlają Slię prowadzić w głą>b 
lasów, rozciągających się tuż za rogatkami. przez krysz
tałmvo czyste strumyki i poto=ki. .JERZY RATYNSKI 
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siebie transakcji, po której przyjdzie im chyba 
zemrzeć śmiercią głodową, wychodzą w dwóch 
trzecich naprzeeiw propozycji kupującego. 
Smlerć głodowa chyba jednak im nie grozi. Z 
taką bowiem energią i żywotnością można spę
dzać długie lata na tym padole. 

... w tym dziwnym miejscu na świecie wszystko 
egzystuje obok siebie. Myśli Mao Tse-tunga wy
pisane n11 plakietkach - z biżuterią, na która 

taden proletariusz ziemski nie mo:łe sobie po
zwolić, portrety przywódcy Chin Ludowych -
z podobizną Johnsona, pisma prochińskie - z 
antykomunistyczną makulaturą, widoki z uroczy 
stoici w Pekinie - z widokami ludzi z highlifu 
w Kalifornii, pornografia - z .iietlejemskim 
:łłóbkiem, dom katolicki - z nocnyni klubem, 
wczorajsi czerwonoo;wardyjscy demonstranci - z 
marines w granatowych i białych mundurach (za
łogi okrętów wojennych, które odpoczywają tu 
po krwawej wietnamskiej robocie), riksza - z 
jaguarem, błotko z marmurem, Gurkowlle 
z kimi tam jeszcze. 

To szokuJące sąsiedztwo uderza jeszcze z mo· 
rza. Gdy statek przybliży się na odległość, z któ
rej daje się już wyłuskać poszczególne budowle, 
dostrzec można gmach przecięty cytatem 
myślą Mao Tse-tunga. Na wierzchołku czerwo
na gwiazda. W dzień jest szklano-czerwo
na, w nocy - neonowo-czerwo'*• Tuż pod gma
chem zacumowały amerykańskie okręty wojen
ne Wachtowi ziewają ze zaudzenia, ich koledzy 

buszują po mieście, a pasiasto-gwi_!lździsta ban
dera wpatrzyła się smutnie w popielatą wodę. 
Ponury relaks zbrodniarzy. 

Witryny Chińskiego Towarzystwa Okrętowego 
na jednej z głównych ulic Victorii zatłoczone zo• 
stały eksponatami 2improwizowan1>j wystawy. 
Jest to najnowszy serwis zdjęć z dyplomatycznej 
działalności Mao, wizyty albańskiego premiera w 
ChRL, przywódc6.v Trzeeiego Swiata, 7.djęć z 
pekińskiej demonstracji czerwonogwardzistów. 
Przed witryną przelatuje tłum Chińczyków. Re• 
jestruję w pamięci tych, Mórzy się przed nią 
zatrzymują, którzy czytają, wpatrują się. To 

skromnie Ubrani Judzie, Niepodobni do tych ha• 
laśliwycb <>dzianych z europejsiia, w koloro
wych swetrach i wąskich spodniach młodych tu· 
dzi, składających się w głównej mierze na tłum 
uliczny, do notabli przejeżdżających samochoda
mi, do czarno i granatowo odzJanycb urzędni
ków z teczkami pOd pachą I plikiem akt. Tu 
pod witryną jest drelich, żółta, woskowa wynisz
czona twarz, jak ryksiarz, który pędzi ze swym 
damskim ładunkiem, pokrzykując na lewo I 
prawo tępo, smutno i głucho. J>relich, trepy jak 
u robotników portowych. Wytarte spodnie, twarz 
- wyciśnięta cytryna. Starzec zakłada okulary, 
przeciera je, czyta. 

Niewielu ludzi zatrzymuje się przed witrynami. 
Tu ł gdzie indziej. W Towarzystwie Lotniczym, 
w bankach, firmach handlowych. 25 do 50 pro
cent swych dewiz Chiny Ludowe uzyskują po
przez Hongkong, W 1965 roku wpływy te wyno· 
siły pół miliarda d·olarów. Bez Chin nie byłoby 
Hongkongu, miasta wielkiego interesu. Zawsze 
I teraz. Historia Hongkongu jest nierozerwanie 
związana z historią wielkiego kontynentu chiń· 
skiego, z jego okresami rozkwitn i upadku, ze 
związkami Chin z szerokim światem. 
Chińczycy stanowią 99 t>roc. ludności 3-miliono

wego Hongkongu. Są wszędzie. Na ulicach. baza· 
rach, w nocnych lokalach, l>Od statkiem. Oto 
jedna z niezlicZ<>Dych dżonek. Takie sobie drobne 
l>rywatne przedsiębiorstwo załadunkowo-wyładun• 
kowe. Rodzinna firma, omnia mea mecum por• 

to, Warsztat pracy, dom mieszkalny, salon, kuch· 
nia na wolnym powietrzu, sypialnia, bawialnia, 
ogród z zielenizną i kwiatami, podwórko z ko
gutem, kurami i psem. Czworonożny stróż dżon
ki znajduje się na swobodzie, za to dzieciak 
uw~ąza!1y został do masztu. Zwierzę uchronić 
moze 10stynkt, dzieciak głupi, wpadnie jeszcze 
do Wody. Tak trwa przez cały dzień pracy, kie
dy matka gotaje obiad, a cała rodzina: ojciec 
- sternik, syn - motorzysta i córki ładuią 
paki i skrzynie na dżonkę. Po robOcie jednak 

,dzieciaka odwiąże się już od masztu, I stanie się 
on odtąd centralną figurą na dżonce. Młodszy 
Od nif:!go spędził cały dzień na plecach matki 
przywiązany chustą. Kiwał mu się łebek, kiwał 
I zasnął brzdąc gdy matka oddala sie bardziej 
monotonnym zajęciom. Klawy mikrus skośnooki, 
wszystko jeszcze przed nim. 
Odpływa corso kwiatowe. Już późno. Zasypia 

Hongkong realny, budzi się ten drugi, koloro· 
wy, neonowy, wyspa z mirażu. 

Co dalej z wyspami? z Hongkongiem? 
W czternastym wieku, w czasach podróży Mar

co Polo był on ostatnią siedzibą ostatniego cesa• 
rza . z dynastii Nan Sung. 
Marszałek jego dworu, Lu-Si-fu z młodocianym 

następcą tronu na plecach skoczył wówczas ze 
skały w morze chcąc uchronić go przed zgubą. 

To było bardzo dawno temu, Za czasów podró
fy Marco Polo ••• 

JANUSZ TRUSZCZYRSKI 
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- -I Kącili ;ęzylwwy 
W zeszłym Kąciku" 

wspoo!llfilalam, że " na'Pi.szę 
jeszcze o „popularnych" w 
n..sz;ym języku rusycyz-

1 
u.acll. Teraz .:ipel:n.i,am obie:;.. I 
nicę. 
Często spotyka się takie 

7..da.nJia: „Nie on, a kto in
ny otrzymał nagrodę"; 
;,Spad!!: rui e deszcz, a śnieg". 
,,A'' pełnić c.wcże w 7Jdaniu 

I różne fun!kcje, m. in. bywa I 
też spójnikiem przeciw9taw 
nym. Jednak w maniach, 
w których C'Zllan poprzedza
jący jest zapr.reczony, właś-
ciwymi spójnikami przeciw-

'

mawnym.i są „ale", ,,lecz". 
A wi~: ;,Nie Oii.; a I e kto I 
inny otrzymał nagrodę": 
„Spadł nie deszcz, al e 
śnieg". Zastępowaru!e „ale'" 
pn.ez „a" jest upartym ru
sycyzmem. 

I Poprawne jest natomiast I 
użycie „a" uwydatniaj4cego 
pw,eclwstawn~ć w ?Jd:an,iach 
bez przeczenia np.: ;,Tu 
DOWY ~t. a wszysf;:lro sta 
re" (Wl. Słobodnik, Wier-

'
~); „Tu każda chwila dro I 
ga, a ~ obradują."; „TIZY--

. )) << 
I dzieśei 1aJt ma. dopiero; Q I 
wygląda na starą l.robietA:" 
(E. Orzeszkowa). 

Nieraz sł~z.ymy, że ktoś 
jesit oczekiwany „na dniach", 

I że coś się wydarzyto ,.na I 
oczach" naszego rozmówcy , 
że znajomy przez trzy <to.: 
„pod rząd" próbował bez
skutecznie załatwić jakaś 
sprawę. Poprawne wYTaże

nia polskie zawarte są w 

I poniższych zcianiach = .. w I 
tych drjach oczekuje przy-
jazdu córki": „ W moir.h 
oczach pies rzt.'Cil mę aa 
niego"; „Przez trzy dni z 
rzędu usilowałem się z nim 

1
7.obaczyc, ale rue udało mi 

9i.ę''. I 
A oto jeszcze kilka po-

wszechnie używanych. utar
tych, ale ruenoprawnycll 
wyrażeń: tym niemniej (za
miast niego polecane są: 

I n!emnie~ , niemniej jedr:ak. , 
ruemruei przeto), za wyia•
kiem (poprawnie: z wyjąt
kiem, np. „Przyszli Wf1ZY"9-
cy, z ·wyjąi:lnem Jana), o
kazać pomoc (poprawnie: 

I u~elli.ć pomocy lub popar·-i 
cia np. zamiast „Okazał po
moc ranne:nu" mÓWTily : 
,.,Udzielił pomocy rannemu"), 
przedstaJW'iać sobą lub re-
prezentować sobą (popraw
nie: prz.edst<l.v:iać. reprezen-

1 tować co. być jakim). I 
N iej~okr . .:>tn:ie Czyte1!11cy 

zwracaią się z pytaniem, 
czy ten lub i.n.ny wyraz 
pisać trzeba ,.z dużej czy 
z małej liitery". l to je9t 

I rusycyzm. Poprawna kon-, 
strukcja polska: •. duża czy 
małą literą". Pamiętajmy 
też, że zaczynamy C<JŚ „o<l 
1110Wej lin.ii." (nie: z nowej 
li.nid). I 

Prawie wszystkie wvm.ie-

w 
d kllkn lat prędkoś~ osią· 
gana przez niektóre pociągi 
na toracb klasycznych, wy• 
nosi około 200 kilometrów na 
godzinę. I tak np. na prze
szło 500-kilometrowym od• 
cinku trasy Tok.io-Ossaka. 

. czas przejazdu pociągiem 
Jesi prawie taki sam., jak przelotu mię· 
dzy tymi miastami samolotem, łącznie z 
dojazdami do lotnisk. 

We Francji eksprP.S „Capitol" pędzi t: 
szybkością ponad 200 km/godz. przebywa
jąc trasę z Paryża do Tuluzy w 8 godzin. 
Wprowadzenie szybkich pociągów planu
je się w najbliższym czasie na szlakach 
Paryt-Strasburg, Paryż-Bordeaux i Pa
r~Lille, 

Kłopoty z przechyłem 
Po4 względem tiecboieznym, koleje już 

teraz gotowe są do rozwijania. szybkości 
ponad 300 km/gOdz. Przynajmniej jeśli 
:Idzie o ta.bor. Gorzej wyg)J\da sprawa z 
torami; gdy szybk<lŚć ponad 200 km/gOdz. 
będzie jnż powszechna, ich wytrzyma
łość stanie pod znakiem zapytania. 

Innym kłopotem są zakręty, Pociąg -
podobnie Jak inne pojazdy, znajdujące 

się na wiratu - poddany jest sile od• 

środkowej, której działanie Jest tym wię 
ksze, im większa jest prę<l.kość pociągu. 

Istnieją dwie koncepcje rozwlt\zania tego 
problemu: prostowanie, łagodzenie zakrę

tów przez - dośł kosztowną przebudowę 

torów oraz konstruowanie tzw. wagonów 
wahadłowych, których ruchoma kabina 
nie pochylałaby sie na zakrętach. Taki 
system budowy wagonów znany jest nie 
od dzisiaj. Jednakże wyścig kolei ku 

szybkości postawił przed konstruktorami 
problem dalszego doskonalenia wai:onów 
wahadłowych. 

Sygnalizacja 
przyszłości 1 

nione di2:iś błędy,' to połą-1 
czenia wyrazowe wrorowa
ne na ros.yjsik:ich (wyjątko-

wo zas~anie „ale" l'ozostaje wreszcie do rozwtązania BYS• 
pr.zez „a" jest błędem skład tem sygna lizacji, kióry w swej obecnej 
llriowym). Jest to tylko je- postaci nie spełnia wymogów stawianych 
den z działów rusycy.z.mów. przez szybkie pociągi. Przy szybkości 200 

km/godz. trzeba około 2.400 metrów na 
O innyoh będę miała na zatrzy manie pociągu . Już samo rozmiesz-

1 
pewn.o okazję jesz;aze I>0-1 czenie sygnałów (obejmuje ono dzisiaj 
wi.ed.7lieć odcinek 1.400 metrów) jest nie do przy-

. . H. BODALSKA jęcia. 
- - - Potrzebne są teź środki oparte na IY• 
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ł więc powoli zaczynamy szykować się do or1op6w. I jak 

co roku te same pytania: czy będzie Pogoda-i czym dostać 
się do naszei wczasowei Mekki? Samolotem-szybko, ale trochę 
drogo; pociągiem-taniej, ale za to długo. Ponieważ prognozy 
pogodowe, nawet w wydaniu Wicherka, lu1ią zawodzić, zaimiłmJ 
s i ę prognozami kolejowymi: jak będziemy jeździli pociągami? 

Prognozy te s'rawdzą się na pewno. Nie wiadomo tylko kiedy.„ 

fGabinet _ 
• 
iosobliwości 
i W ro&Lnie nieja.ldch P.i.-

• 
t0wskicli w New Rochele,ł 
w staallie Nowy Jor.ko j.uż =====s· ł od sześciu pokoleń Jllie u.ro-ł 

PRZED KILKU LATY, KONKURENC.JA KOMUNIKAC.JI LOT• .diz;iła się a.ni jedna d:lli.ew-ł 

• cz.y.nka. o~ głowa ro-ł 
NICZEJ STAŁA Sią TAK SILNA, ZE ODEZWAŁY sus GŁOSY du, daliade<k Pi·towski, ob,ie-. 

NIE WROŻĄCE STARUSZCE-KOLEI ZBYT DŁUGIEGO ŻYWO· łcał 5 tys. dola.rów jako 
ł specjalną .na.girodę diia. ~ego, ł 

TA. ALE DZIS MOŻNA .JUŻ z CAŁĄ PEWNOSCIĄ POWIEDZIEC, .z.e swoich Potomków, k.tórę-· 

ZE KOLEJ ZACZĘTO GRZEBAC PRZEDWCZESNIE. STARUSZKA .go ŻIQll.a ~~ ~kę. • 

BOWIEM CHWYCIŁA DRUGI ODDECH I Z ZADZIWIAJĄCYM • OllO kagme!llt a111ten.tycz.... 

WIGOREM PRZYSTĄPIŁA DO KONKURENCJI. 
ł nej instlr'U!kcjoi: ,,Jeśli w pa-ł 

w POROWNA· .siece pojawJą się g;ry.wnde,. 
_N_I_u_z----------------------- +należy wprowa<!Uć p.OOll.e ł 

•
dyzury kotów", t 

, 

$ternie teleinformacji, które przekazywa
łyby informacje o sygnałach jeszcze nie 
widocznych gołym okiem, Rozwiązania 
także oczekuje system skrzyżowań dróg 
z torami. Wydaje się, te przyszłościowym 
rozwiązaniem są jedynie skrzyżowania 
dwupoziomowe. 

Na „magnetycznej 
poduszce" 

Zwiększenie szybkości pociągów do 500 
km/godz. wymagać będzie jeszcae innych 
rozwiązań: niektóre z nich technika jut 
podpowiada. Do nieb należy pociąg mkną 
cy 15-30 m nad t1>rem, unoszony dzięki 
zastosowaniu wzajemnych magnetycz
ny<:b •ił odpyobaJ11cyolk . Razwiazanie ta
kie nie tylko umożliwia 01l11gniecle za
wrotnych - jak na kolej - szybkości, 
ale tet gwarantu!e pasażerom niezwykle 
komfortową, spokojna jazdę. 

Nie będziemv rozpisywali się o tech
nicznym rozwiazaniu „odpychani&" bo
wiem jest icb kilka - a zasada odpycha 
nia sie magnesów jest powszechnie zna
na. Naped pociągów na „poduszce ma· 
gnetycznpj" rozwiązany ma bvć bądź to 
przy pomocy silnika turbośmidowego, 
hądi tPł dość skomplikowanvm systPmem 
kr..;,tkotrwałycb impulsów prądowych. 

• • • 
ł Kopyto łosia ce'lllian.o w 
ł Polsc.e baird2.o wysoko. Pli.er: 
• 

śeleń wyrobiony z jego 
rogu miał chronić od pa

łctaczOOi i bólu głowy. Frani-ł 
+c~ Dalerac opisuj~ st.o-ł 

---- ł sunlci polskiie za czasów ł 

•
Sob1eskiieg·o, WSIJ?min~ · ta:k:ł 
że o tym, dod~ąc, ze łosł 

ł napas~a.ny m~ :tJWyczaj 
ł lewą nogą drapać się za 

• 
uchem i że właśnie w tym ł 

• 
momencie należy go Urbić,ł 
aby kopyto miał.o leoznrl

•cze właści·wości. P.ierśoie-ł 
-. rje i bram.rolety z ł:osiowe-ł 

go kopyta były celllione zał 
łgra'llJ.icą ł Polacy, wyjeżdża 
ł jący w szeroki świat zabie-ł 
ł ral1 je ze sobą na poda-+ 

• 
run kl, Ks. Drohojowski .• 
który pod koniec XVIII w. 

łbył w Ziemi $więtej, opo-i 
ł w-ia.dał, że wykupił się z 

' +niewoli takim właśnie da-

• T kio +rem. ł 
trasie o - Skóra tiwra, a potem taikże i 

ł żubra, używa.na była przez ł 
ł kobie~y . cięża;n:e przeciwko ł 
ł poron.1en.i<1J; SC1ągan·o więc ł 

pasy skóry z gławy zwie-. 
ł rzęcia i pasami tymi prze
ł wiązywały się n iewiasty .• 
ł Pasów takich poszukiwa.Il<l ł 
ł u granicą, wierząc w ich ł 
s:kutecznoś_t Dalerac opo- ł 

ł wiada, że królowa Ma.ry
ł S'ieńka przy pomocy takleł 
+go pasa przebyła szczęśli-ł 

• Vide długie podróże w naj-1 

• 
krytyczniejszym okt"esie, 
tegoż samego pasa miała 

ł pe>ifobno używać przed
ł tern także i .królowa Maria ł 
.Ludwh. • • • • • • Okazuje się, te cała sprawa nie Jł!fłt ł ł 

jednakże tak skomplikowana. jak by mo Sł I G h 
gła wygladać na niPrw•zy rzut oka. Naj- ł yrun.y ma arz van ~ ·ł 
lepiej o tym świadczą koszty pocia~n. ł kryt!kowany za brak w1erł 
który przy tej samej poiemnoścl byłhy nośc1 w odtwarzaniu natu
dziesieciokrotnie tańszy od samolotu od- ł ry powiedzi ał: „Naturał 
rzutowego.~ +jest jak kobieta; nie przed ł 

T. MIECIK - • każdym się obnaża". ł 

Ja.pońm;ycy prowadzą próby z pociąg-iem - rakietą, kt:S

ry osiąga.łby &izybkość około 500 km na. godz.l.nę. 

... „„„„„ .... „. 
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I Rozr11w ki i 
I um111>ł~wa I 
E! Znaczenie wyrazów: 5 
E POZIOMO: 1. Ul ica Piot1"- ~-
= kowska. 6. Syn Dedala 10. 
5 Mgła. 11. PUbliczny bal ma- E 

=
-=§= skowy. 1.2. Najbardziej dole- ::_,,,,==g!lwa. choć ślepa. 14. Mały __ 

Aleksander . 15. Podstawowa 

ii=- czynność rolnika. 7. Nauka ===--
""' 1.ajmuJą~ się leczeniem przy 

pomocy wód mineralny·<"h. 21. 
5 Upal. spiekot~ . 22. Rodz.aj ska E 
= ły 05adowej bez uwarstwien ia. = 
i§ 25. Uroczysty wjazd do kate• § 
E dry I O?Jęcie władzy przez 5 
5 nowo mianowanego biskupa. = = 28. • Umieszczerde kapitału. 29. 5 
8 Rzeka w Szwajcarii. 30. sta- 5 
5! ropolski Pat!- 31. T~iec estra § 
a dowy. = 
i!il PIONOWO: l. Basen portowy. E = 2. Rodzaj poezji. 3. Oznajm.ie- = 

Jl lłlllllllllllll llllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllll llllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllIDllllllllllllUll n Le b ; e.r ne go ud zla lu w grze. 5 
:::: 4. Główna część. 5. Taniec re E 
E giona.}ny. s. Odmiana espera.n E 
E ~. 7. ~an,na. a. Bogini występ E 
E J ku. 10. Najp6pularniejsza aktor E = KfZY·- ka 1ódizka. 13. Koniec. 16. Pra- = E Osetyn.iec. 17. Kulista pieczęć E 
:;: prnyczepiona do dokumentu. 5 
E 18. Do podpierania się. 19. E 
5 Część organizmu. 20. Dopływ 5 
E , 1 Łaby. 23. Bogini zorzy polar- E 
5 zow a nej. 24. Marka autobusów pro E 
E dukcjl polskiej. 26. Ryba na 5 
5 bezrybl11. ~. Gości w nim 5 a Morfeusz. „NIKA„ 5 
:;: Rozwiązania prosimy n.adsy- 5 
5 lać w terminie ?-dniowym §! 
= pod adresem naszej redakcji = e :& dopiskiem na kopertach = 
E „krzy-żówka". 5 
= NACRODY KSIĄŻKOWE za = 
5 R d • rozwiązanie -zadań z dn. s ma- 5 
~ 8 3 lłfł ja ' wylosowali: M. Stankiewicz, 5 
= Wars7.awa, Al, Jerozolimskie 5 
E KJułł 135-136: Janina Bartosik, Zduń 5 
5 ska Wola, ul. Srebrna 2-23; 5 
E Eugenia Herzog, ł.ódt, .ul. E 
E Szar Piotrkowska · 22-25; Maria 5 
:;: Skóra, Łódź, ni. Kilińskiego 5 
E 231-12, Mieczysław Rydel, 5j 
E Łódź, ul. Sanocka 22-3'1. = 
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WAZN'B TBLBFONY 

Informacja telefon. 83 
Strat Pożarna 09 
Pogot. Ratunkowe Ol 
Pocot. MO 81 490-M soo-eo 
Informacja PKS 265-96 
1D1ormacja PKP 581-U 

10. 12.30. 15. 17 .30, • 20. s. ,.Naczelnik Czu 
TEATRY 20. 5. j.ak wytej kotki" od l&t t1 (radz.) 

TEATR WIELKI - g. WOLNOSC - „Batarl" g. 10. 12.30, ,,Panie i 
19 „Tosca". 20. s. nie- od lat Il CUSA) god·z. panowie" od lat 18 
~y IO. 13, 16, 19 (Wł.-fr.) godz. 15, 17.30, 

TEATR POW!;!ZECBNY 20. 5. jak wyżej 20 
g. 11 „Klub kawale• WŁOKNIARZ - „Twar 1\fUZA - „Pierwsza wY 
rów". 20. 5. nieczynny dzi ludzie" od lat 16 prawa" godz. 15, „Da 

rEATR JARACZA ew sa (franc.) godz. to, 13, ma z tramwaju" od 
li ul. Moniuszki 4-a) 16, 19, 20. 5. j. w. lat 14 (czechosł.) g. 
nieczynny STYLOWY LBTNIB 16, 18, 20~ 20. 5. „Ofer 

rEATR NOWY - godz. „Hatari" od lat 11 ta matrymonialna" od 
11, 19.15 „Damy i hu (USA) godz. 19.30 (kl· lat 16 (wł.-fr.) godz. zary", 20. 5. nieczynny no czynne tylko w 15.30, 17.45, :W 

MAŁA SALA - g. 20 dni pogodne). 20 . 5. „Sy OKA - godz. 14.30 Baj 
„Skr..", 20. s. nLeczyn- nowie Katie Elder" ki, „Człowiek bez 
ny od lat 16 (USA) godz. paszportu" (radz,) od 

I'El\TR 7.15 - g. 19.15 19.30 (kino czynne tył lat 14 godz. 15.30, 17.45, 
„Bliźniak", 20. s. nie- ko w dni pogo<ln~) 20, 20. 5. nieczynne 
czynny TATRY LETNIE - POLESIE godz. 14 

OPERETKA - godz. 19 „Giulietta I duchy" Bajki. „Włóczęgi Pol 
„Dziękuję, ci Ewo" od lat 18 (wł.) g. 19.30 nocy" (USA) od lat 7 
20. 5. nieczynna (kino czynne tylko w go<liz. IG, 17, „Pluton 

ARLEKIN godz. M oo! pogodine). 20. 5. 317" (fran<:.) od lat 16 
„Stryjek Cap, Klip i „Druga prawda" (fr.) godlZ. Ul, :ro. 5. „Mon 
Klap", 20. 5. jak wy- godz. 19.30 (kino ozyn sieur" (franc.) od lat 
żej g<?dz. 17.30 ne tylko w dni pogod 14 godz. 1'1, 19 

PINOKIO - godz. 12, ne) POPULARNE „Rzut 
17.30 „Miś Rymcimci" ADRIA - Pot~le karny" (radz.) od Lat 
20. 5. riieozynny z tytułem: „Dowcip· 9. god-z. Ul.~ „Judex 

STS „CYTRYNA" - g. nil" Od lat 18 (franc.) - czyU zbródnła uka 
20 „Smierć na gruszy" g. 1<1, 12. 14. 16. 18. 20 r&UA" (fra~.) od lat 
20. 5. nieczynny 20. 5. Pożegnanie z ty 16 godz. 18.30 

t'ILHARMONIA (Na.ruto- tulem: „żródło trzech 20. 5. nieczynne 
wicza 20) godz. 19.30 prawd" Od lat 16 (fr.) PRZEDWIOSNIE - .,Rin 
Poranek muzycz.ny ze g. 10, 12.30, 15, 1'1.30, Ul I go Kid" (USA) od lat 
spotów i soHstów PSM CZAJKA - „Jak zdoby 14 godz. 111. 17.30. 10 
II stopnia. Orkiestra to Dziki Zachód" od 20. 5. „Anioł zagłady" 
symfoni=na pod dyr. lat 14 (USA) g. 13.45, (meks.) od lat 16 g. 
Zygmunta GzeUi. Or- 16.30, lS.15, 20. 5. me- 16, 18, 20 
kiestroa akordeocowa czynne PIONIER „Kraina 
pod dyr. Mieczysława ENERGETYK „Ostat sportu" .g. 15, . „Kto 
Rymarczyka. Chór mie . nie polowanie" (USA) chce zabić JesSte" od 
szany pod dyr. Kazi- od lat a g, 16, 17~ 19 lat 14 (czechosl.) godz .. 
mierza Dębskiego. So 20. 5. nieczynne 16, Ili, 20. 20. 5. „Jow1 
lista - Maorek Czeszek GDYNIA - „Kopciuszek ta" od lat 18 (p<>l.) 
- kl.eea fort~p. prof. w potrzasku" od lat g. 15.30, 1'1.45_. 20 z. Romaszi<owej, rok 16 g. 9.45, lł, 20.15, POKOJ - „osiołek Mag 
IV. W programie: u- IX Festiwal Fiolmów dany" g. 11, „Grek 
twory Mozarta, Blze- Turysty<::Znych: „Ko· Zorba" flC1 lat 1.6 (USA) 
ta, !Lachmana Pr0&na lekcja" Archeologia" g. 16, 19, 20. 5. „Testa 
ka, Szeligowskiego. „Białe 'gÓry", „Pałace meat Inków" od lat 11 
20. 5. nieczynaia ziemi obiecanej" Sta (bułg.) g. 16. 18" 20 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII 
WŁ0KIENN1CTWA (ul. 
PiotrkOtWSka 282) godz. 
11-18. 20. 5. nieczyn111e 

MUZEUM RUCHU RE· 
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska U) czy11ne w g. 
10-17. 20. s. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kOWSl<iego 36) czy111ne 
od I0-16. 20. 5. nieczyn 
™!. 

MUZEUM ARCHEOLO· 
GICZNE i ETNOGRA· 
FICZNE (Pl. Wollllo
ści. JA~ nieceymi e 

ra wieża" ,Na' łtak· REKORD - „Ali Baba 
cie pobok ' Skawy" I i 40 rozbójników''" g. 
„Spacer wśród chmur:' 10, 11, ,,Galia" od lat 
g. 12, 14, 16, 20. ~. jak 18, (franc.) godz. 12.30. 
wyżej 15, 17.30, 20. 20. 5, „Ga 

HALKA - „Brzydkie ka lia" g. 12.30. 15, 17.30, 
czątko" g. IS, "Mści- 20 
eiel w masce" od lat ROMA „Dick ł Jego 
l'1 (ang.) godz. 16, 18, kot" godz. lO, 1'1, „200 
„Zemsta OAS" od lat mil do domu" od lat 
16 (franc.) godz. 20. 7 (USA) g. 12, 14, 16, 
20. 5. „Na pomoc" od „Błędne gwiazdy Wiei 
lat 11 (a~.) &odiE. 16, kiej Niedźwiedzicy" Od 
18, 20 lat 18 (wł.} g. 18, 20.15, 

1 MAJA _ „Nlewiddal 20. 5. „Kto chce zabić 
Jessie" od lat 14 (cze 

- ręka" godz. 14.30, chosłowaeki)- godz. 10, 
„Amerykańska tona" 12, 14, 16, 18, 20 
od lat 16 (wł.) &odz. SOJUSZ - -„Esk&pada" 
15.30, 1'1.45, 20. 20. 5. godz. M, „Testament 
„Dama z tramwaju" Inków" od lat li (bUł 

K I N A od lat 14 (czechosł.) g.arski) g. 15, l'l'. 18 
BAŁTY.K - „wfnnetou" godz. L6. 18, 20 20. s. „Amerykańska 

Ili ser.la od Jat U fu\CZN~C - „Zbrod· :łona" od lat 16 (Wł.· 
(Jug.> godz, IO, 11.30, niarz f panna" Od lat fr.) godz. 17, 19.lS 
la, 17.30, "Wojna I po 16 (rpol.) g. 16, 18, „A STOKI - „Mały marzy 
kój" Ul sen.a Od lat ~ historia" od lat 14 ciel". „W gląb lodo-
14 (radz.) g. 20, ,,Sy· (USA) gooiz. 20. 20. s. watego k<>ntynentu" 
nowie Katie Elder" „Irena do domu" od Od lat 1ł gad.z. 14. 
od Lat 16 (USA) g. 22 lat 7 (p<>l.) godz. 17.30, „Kobiety nie bi:I na-
20. 5. „Winnetou" III „Zemsta OAS" od lat wet kwiatem" (cz~ 
seria godz. 15, 17.30, 16 (franc.-..,..ł.) 'g. 19.30 ch06łowacki) od lat 
„Wojna i pokój" g. :W ŁDK - „Wilcze echa" 16 godz. 16, lł, 20. 

POLONIA - „Kasia Bal (pol.) od lat 14 godz. 20. s. „Przed Wł>joą" 
Jon" od lat 16 (USA) 15, 17, 20. 20. 5. j. w. od lat 14 (jap.) giodz. 
g. le, 12.30, 15; L'l.30, 20 ldł.ODA GWARDIA 16, 18, 20 
20. 5. j.a!k wyżej l ,,Poradnik matrymo- STYLOWY - STUDY.JNB 

WISŁA - „Noc iguany" nialny" od lat 16 (poi.) „Tarahumara" od lat 
od lat Ul (USA) gOd:z. g. 10. 12.. 14, 111. 18, 20 16 (meks.) godrz. 15, 20. 

Filmy WFO na Fest! 
wal Krakow~i godz. 
17.30, 20.5. „Tarakuma 
ra" od lat 16 (meks.) 
g. li, 17 .30, 20 

STUDIO „Przygody 
TQlka Borówki" od lat 
7. godz. 15.15, „Sabri· 
na" od lat 14 (USA) 
g. 17.15, 19.30, 2(). 5. -
„Sabrina" g. 17.15. 19.30 

SWIT „Drewniany 
jeżdzlP.C" godz. to. 11, 
„Czarne I białe" o<i I 
lat 16 (USA) godz. 12. 
14, 16, 18, 24). 20. 5. -
„Czarne i białe" g. 

10, 12., 14, 16, 16, 20 
rATRY - Bajki. „Cebu 

lek". „Słoniątko" g. 
10, 11, 12, 13, 14, IS, 
16, 17, „Wy_cieczka w 
nieznane" od lat 16 
(poi.) g. 18, 20. 20. 5. 

Bajki: „Cebulek", 
„Słoniątko" g. 16, 17, 
Kino fHmów polskich. 
Literatura na ekroanie: 
„Wycieczka w niezoa 
ne" &Odz. 18, 20 

DYZURY APTEK 

PlotrkOWSka 193, Nl· 
ctarnlana 15, R. LUk· 
sembuTg s, R;.gowska 51, 
Gdańska n, Narutowl· 
cza 42. 

20. s. 
Ossowskiego 4, P1otT

k<>wska 225, Tuwima 19, 
Piotrkowska 2', Przyby 
szewskJego aa, Llrnanow 
sldego 10 Kan>le'l>lo-ska 48 

DYZURY SZPITALI 

Ul. Curie-SkłodowskJej 
15 - przyjmuje rodzące 
i choTe glnekoloogtcznle 

Dziś~ finał łurnieiu ogól
nopolskiego „Poz_nai 
ziemię łódzką" . 

Łódź 

W poniedziałek-wycieczki 
autokarowe piesze 

~~Il. 
jj(, ~ 
!'""~-- -
NlEDZ11!>LA. o ro1<az xumow 

WYtypowanych na VIII Ogólno 
polski Fe~tiwal Filmów Krót· 
kometrażowych w Krakowie 
oorga.nl:zuje łódzka WFO, o go 
dzLnie 1'1.30 w kinie „Stylo
wy••. 

W naszym mie&cie odb)"Wa- Odbyły się jut eliminacje 
ją się finały ogolnopolskiego pisemne turnieju • W grupie Cl „Miasta starych legend''. turnieju pod hasłem „Poznaj szkól podstawowych pierwsze „Kolekcja", „Bułgarskie mo-Łódz i ziemię łódzką" organ\- miejsce zdobył uczeń z t.odzi nastyry" - projekcja filmów 
zowanego przez redakcję „Po G. Macuga ze Szkoły 73, a w oświatowych o godz. 12, W 
maj swój kraj'" I Kuratorium ~Mlple szkół ącealnyob ~· Muzeum Arc:beologicznym (Pl. 
m. t.odzi. Od trzech dni prze Krakowiak - ta-kte z lA>dz1. Wol·n<>ŚCI 14). 
bywa w Łodzi 142·06obowa i:ru Równie-i: cztery następne miej o Pokaz kolorowych filmów 
pa młodzie:ły reprezentująca sca Z>&jęll łodzi.anie. Wczoraj wegierskich, non stop, w go 
różne rejony Polski. Są to u- odbyły się eliminacje ustri_e, a dzinach od 11-16, w ~uzeum 
czennice I uc-..,nlow•ie, któnzy dziś w Teakze Muzyczin~ Włókiennictwa (Pfotrkowska 
zwyciężyli w potrójnych ' el!- finały l rozdanie nagród. U2). 
minacjach, przeprowadzonych Turnie• jest włączony do D · • ż Isk· o w ich miastach i... najwięcej ' t:J " zieJe orę a po ieg wiedzą 0 Łod'Zi i zif>ml łódo:- !imprez TygodDl.a Turystyki w malarstwie XIX wieku" -

Łód:nklej. który zalna.ugurowa odc t 0 g<>dz 19 w Muzeum kiej. ny został wczoraj . Dziś wy· ~ • . ' Konkurs wzbwbił ogromne cieczki pod hasłem ,,Poznaj„. Sz 
zainteresowanie, największe we niy Łódł I okolice". PONIEDZIAŁEK, Cl „Twór· Wrocławiu, gdzie do turnieju czqść Włodzimierza Majakow• stanęło 10 tys. młodziety, w W ponledrz.lałek odbędą się skiego" prelekcja dor z. Łodzi - 7.600. następujące Imprezy_: Grosbarla, o godz. 19, w Klu 
FLnaHści konkursu biorą u- e wYCieczka a!ltokarowa po bie MPLK (Narutowicza 8/10). d~iał w wycieczkach po Ło- Łodzi (spotkanie o godz. 1' na 

d<Zf. 1 województwie_. Zwiedali parkingu prozy Pl. Komuny Pa Cl ,,Plsan a tradycja nar?· 
już Łowi.cz. Arkad!~ Niebo- ryskiej) dowa" - to temat spotkania 
rów, Uniejów, Poddębi.ce, l.ę· e spacer na trasie Al. Schil z literatami J. Koprowskim i 
czycę. Wizytowali łódi:k!e za• lera, Sienkiewicza, Główna, w. Jażdżyńskim; q god?.. !8. 
kłady włókiennicze, Muzeum Targowa, Tylna, Park Im. Ki w lokalu ~ LK (Pi~rkoow-
Ruchu Rewolucyjnego I Mu- lińskiego ('Zbiórka o god:&. 17 Sica 135). 
zeum Włókiennictwa ora:z u- przed Dmą!!'D' Technika• Cl „Ew-0lucja funkcji biblin 
czestnlczyli w uroczystym ape e ,,.ycieC'Zka l~łna 'Z tradJ'. teki szkolnej w WYChowanfu" lu pod Pomnikiem Męczeń· . k 1 _ •- tern"·· 5 .potka<nta" z dr z. Siwa na Radogoszczu. eyJnym spot an em przy ogru "' '"' wczoraj zwled·z-ll-1 pobudnlo- sku - zbiórka pfzY ul. Skrzy Dylikiem, o godz. 18, w ŁDK 
wą ·część wojewócntwa: To- __ dl_a_ie_j;_i_w_ars __ za_w_sk_le_j_. _tk_as_> ___ CT_r_a_u.gu __ t_ta __ ia_>_. -------
maszów Maz., Polichno 1 Pi.ok 
ków. 

z dzielnicy Górna; ul. --------------
Sterlinga 13 - z rejonu Zmiana tras tramwajów „13" i „23" poradni "K" - przy ul. 
Kopcińskiego 32 i No
wotki oo; nl, Przyrodni 
cza '7·9 - z rejon.11 po· 
tiadin! „K" PMY ul. 
Piotrkows<kiej 107 i 291; 
ul. M. Fornalskiej 37 -
z drz:ielnicy Polesie; nl. 
Łagiewnicka 34-36 - z 
dzielnicy Ba!uty 1 Wi
dzew. 

Informacje o d,,ntracb 
s,,;pitali innych speejal· 
ności - tel. 03. 

Nocna pomoc leku· 
ska, ul. Sienkiewicza 137 
tel. 444-44 - zgłoozenla 
na wd.zyty domowe w 
godz. 19-5. Na miejscu 
przyjmowani 9ą eh~ 
w godz, 16-7, 

Od pan!ed!2liiatlau - 20 maja 
ulegną zmianie trasy linid 
tram.wad owych: 

„13'" (tymczasowo) - Nowe 
Złotno, Cygaoka, Wieczność, 
C\rebrzyńska. Al. Unii, Obr. 
Staiiilll-gradJu, Gdańska, A. Sti"ll 
ga, Tuwima, do WyS9'kiej orarz 

„23" (na stałe) - Nowotki. 
Przemyska, Pl. Wolności, Obr. 
Stal~ad~, Zachodnia, Al. 

Kiermasz książki 
W gOdzlnach oct 10 do 19 w 

Pal1'u 1 Maja odbędzie się 
dziś kJermasz klllĄ:i:ek, połączo 
ny s występami zespołów al'• 
ty.styomych ŁDK. Przy stł>is-

Koścf.usiki. Micklęwlcza, Głów 
na; Armid Czerwcm~j, Widzew. 

Pasaterowle, dila których 
zmieniona t::-asa „23" nie bę· 
dz!e zgodna z trasą oz:na<:zoną 
na bilecie miesięcznym, mogą 
z:gł.as:zać się oo sekcji sprze· 
daży biletów przy ul. P!otr
kow&k:Jiej 7'7. celem wymia111y 
bhletu. (o) 

w Parku 1 Maja 
kach z książkami · „l!rzędo
wać" będą łódzcy literaci, któ 
rzy - na życ-.i;enie kupujących 

pod.plsyWaĆ będą swoje 
książki. 

Noon.a pomoc pielęg· atlllllllłllWlllllUN-WWW:MMi-lllllMllllllll„11-llllHllllllWUllllllUllUllllllllllllllll' 
niarska, Al. Kościuszki SAMOCHÓD ,,Ifa 9" ~y SAMODZIELNY pok. ój NA rety i za &otówk.ę GOSPOSIA. dochodząca 48, tel. 324-09 - zgłosze można ć l'ki ~•~ bn T l 414 93 nia telefonic7me n.a za. lind•rowy ~zedB<lll. Tel. r..a p.acter.re, azęśc1owe • naby wersa , .-~· -e a. e . -bLeg! do domu w -godl2:. 337--04 53647 g wygody, zamłemię -. k~ tapcz:iny 1 .kirizesła w za POSIADAM wyższe wy !9-4. „WARSZAWĘ" sprze- water!<ę z WSll!ystkJJmJ kładrz1e tap1cersk!.m. Wy kszitakenie techn>i.czne Swlątecaia pomoc: Ie- dam, 36.llOO 2lł. Rudzka wygodami. Oferty „53654'" km...n.e . solióne. Turko, - przyjmę odpowdednią lrarska: dmelnlca Sród· 103 53670 g Prasa, Piotrkowska 96 Narut~1cza 22, popTzecoz pr,aa: po g'Odrz. 15, Ofer mieście - - PlotrltowsJca CHEVROLET_ Bełaler'"- na oti:cy.na 53503 g ty „533'13'" P.ra.sa, Piotr " !111..4 lllPÓłdzlelcz.e, 2 po- kowska 96 le~ tel. 271-80. Bałuty '6-&:b'f>oiwy spr:ooc!am. Te koje z . Jruchnlą - Za· WSPOLNIKA do ta4t· -------'----z. PacanowskieJ 3. lef<>n 463--04 533:J7 g blen1ec, zamienię na <;ówki „Warszawa" przyj SWIADKOWIE wypadku tel. 541·96 GórnJO - Le· ---- - ,....,_ k ~ft 6 od eg p z sa cznlcza 2•_. teL .• .., iii.,· ,.SKODĘ MB-19'11" spne Nll'ięl<SDe. _Tel. 2'5943, po mę. •m3~.ars .a „ m. spow owan o r ez · .,., .,....,.. dam p -k·- 10 ooo 1tm 1& 53685 g mach&! osobe>Wy m-ki Polesie - Al. 1 Maja • r~„i...,, • ' - NIE&DECKI, aogieO.sld, P.enault" nr rejestra-42. tel. 305-63. WiCzew - Tel. 368~6 po 11 SAMOTNA poszUkuje po rosyjski, polski. - lek- ~yJny I0-70-29, na prrzej Szpitalna 6, tel. 2'11-43. „JUNA-KA", st.i Ideał- ko.tu noa 1-2 late. Tel. cje, prace. Tel. 362-89 śoiu dla pieszych w dn.iu Zgłos:zenia na w\rJt7 .,, ny sprzedam. Szułc, For sse-n 53329 g ANGIELSKI - 307-64 n. 5. br. ok. god•ziny 14 domu w ~ 10-1'> naJ.skiej 54 m. tł ul w·1 • k" j y ambulatoria czynae do 
17. zabiegi plelęgnłar-
slde wykonuje się w 
tych punktach w godz. 
8-18: zgłoszenła n.a za. 
t:legi w domu .w godz. 
8-17. 

PIĘKNY, angielski aa-
mochód osobowo-bagażo 
wy sprzed.am. Staa !deail 
Ił'.Y· Tel. 405-46 
„WARTUURGA" - rok 
prod. 1965, stan Idealny 

CZECHOWICE - Dzie- POMOC A~· po- na • o cza~ ie prz .......... -:a Zwinki. proszeni są o d:zice k. Bielska Białej, trzebna. Tel. 220-~ skolltaktowanle- się te-
2 poroje. kucb'l>'I-:, I P· GOSPOSIA dochodząca lefonicme - z rodzicami 
b.aJ!iocn, w blokach, sło- najchętniej rencistka. po posZllrodowanego dziecka neczine, zamienię n.a rów 
norzęd.ne .,, lA>dzl, Pa- trze:ma. Nawrot 'ST m. 1 na numer 203-17 53750 g 

1110R11mnmnm11WiRRllllllll~1111111M11.ms111MH0111 IRllJlllllllllDllllllllmlll 
s;>rzedam. Oglądać No-
wotkl 118, garaże, rue-

biankac!J lub w Zgle- mHllilllllllllflDllDllllllllHllllllHlllllllHlllllllllllllllllllllllll{!! 
rzu. Oferty „s3525" Pra =5 ZMIANA NR TELEFONU =-sa, Piotrkowska 96 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr ZIOMKOWSKI - spe WIDZEW - domek 1-ro 
cjaJ.is~a chorób wen.e- dzionny właS111ościowy, z 
rycznycb, skórnych 1&- placem spn:edam. a po 
19, Pk>trkowska 59 koje wolne. Wólczańska 

MAŁĄ działkę budowla 
ną w okolicy Łagiewnik 
kupię. Oferty „53382", 
Prasa. Pl9trkowska 96 
DOM murowany, okazyj 
nie sprzedam. Obr. Sta 
l!ngor.adu 7'7-10 

DOM drewnia111y 7-Wbo- 72• m. 24 53626 g PLAC zadrozewiony, <>19ro 
wy, wolny, WłaSil(lr sprze GOSPODARSTWO 6-mo.r dz<my 900 m kw. (ze 
dam. Oglądać w dn-ia~h gowe, zelelctryiliitowa.ie l<tudnią) pr2y ul. Po
od 26 d<> 28 maja po za•budoowainia, pler:zynę kładoowej pilnie sprze-
godlz, 16, Łódź-Chojny. I podUS1Jki sprzedam. Uni <lam. Wiadomość tel. 
zaoolS>k-iej &Z 53205 g wersyt~a 38-29 296-oG 53566 g 

••••••••••••••••••••••••••••• i ~~ ,':s :~ WIELKA OKAZJA : 
i 
i • 
i 
ł 

.Na kiermaszach PSS 
CZYNNYOH w GODZINACH te-18 

uL PABIANICKA 119 (przystanek Rokicie) 
uL PIOTRKOWSKA 165 (róc al. Mickiewicał 
uL TUWIMA 22/26. 

kup.i.11z o f)O proe. ła.ni.flj 
• PŁASZCZE LETNIE - damskie, męskie, dziecięce 
• 'UBRANIA, MARYNARKI - męskie. chłopięce 
• SPODNIE, WIATROWKI - męskie, chłopięce 
• SPODNICE. BLUZKI, SUKIENKI -

damskie, dziewaęce. 

• 
i ~s • i f,torfm,:_~ _.._..._ ... CJ 

i Otwarcie kiermaszów iuż 21 V be. 
: Zaopatruje WoJew, Przeds. Handlu Odzie4 A .•• „ .•..•...... „ ...• „ •••• ~ 

DOM dw>urodz!nny z pia 
cero 900 m kw. w Waor-
szawie-Zoliborz. ul. B&r 
cieka sprzedam. Oferty 
.,53563" Prasa. Pl<>trkOIW 
skla 98 

PIANINO spreedam. Tel. 
330..(15 53618 g 

PIANINO „W<>lken· 
hauer'' cza.rne. krzyżo-
we, stan dobry spr ze-
dam. Tel. 411-.32. od 15 

KURTKĘ męską, w.lerrz-
chnią, zammową, au-
strla.Cką l"OOllD lar 52/180, 
r.ową sprzedam. Photr-
kowska 31-43 popr l'leCIZ· 
na of i.cyna s=s g 
MASZYNĘ wieLocZyn'1110Ś 
do wą "Veritas".: silnik 
elektryc91y jednofazowy 
szczo~kowy, włoski sprze 
dam. Kiliński~ 4()-65 

UBRANIE białe - smo 
kktg chłopięcy, elastycz 
ne spodll1fle d~--częce, 
damski kożuch bułgar-
ski sprzedam. P.!obrl!_ow 
ska 2155 m. 52 53476 g 
SILNIK ,,Fioata-600" sporze 

dzieła godz. 8-12 
„SKODĘ 1101" ta.ni<> 
sprzedam. P.abiałliice, Bu 
&,a.J 19 m. 2 535!M_g 
„SYRENĘ 103" sprzedam 
Tel. 347-1-0 53592_g 
„SYRENĘ 103-S" &prze-
dam. Tel. 223-22 53553 g 
FIAT-1000 sprzedam. Pa 
bi.anlce, ul. XX-lecia 10 
m. 2 53590 g 
,,VOLKSWAGENA - fzoó7• 
rok 1957 spneclam. Ka· 
spr~ 64a m. 30, pot& 
„TRABANTA-Combi" wy 
losowaneg>o w PKO sprze 
dam. Oferty z podaniem 
ceny r,53558" Prasa. Piotr 
kowsk.a 96 
„WARSZAWĘ 20ł" wylo 

§ Z A W I A DA MI A M Y, § TEGOROCZNY zbiór tl'U - -
ska<Wek i czarnej po- § le • dniem 23. V. 1968 roku § 
m•czki oddam w dtzler- § NASTĄPI ZMIANA TELEFONU § 
~~;;> MM„ smus~3 : § SPOI.DZIELNI PRACY WYROBOW § 
KOLUMNA preyjmę § DRZEWNYCH § 
dzieci na kolonie od 1 5 I L. N G 5 

:~:::· ::~~:~· ~:;: I m. WAnRYr SK5m99o 53 I 
cze. spodnie - młodzie = • 763 70 - = żowe szyje z materia·j 5 Dr • na =: 

I
łów wł.a$nyob I powie- j:-am--HMmR-•-mllll 0 = rzonych Błaszczyk, Obr. 1111•mimm1H•--•11ouUUH1 li IHllllllHllDlllll 
Stalbngradu 7'7 53305 g •••••••••••••••••••••••••••••• SAMOTNI znajdą cieka 
we oferty JDilłźeńskt!e 
w Biurze Matrymon.lal
nym „Swatka", Łódź, 
Pi.otrl<ą.wsk.a 133 

! ZAPISY i I ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA : 

sowaną z PKO, zamie-
nię na nowego „Mook 

TELEWIZYJNE pogoto
wi wie n.ledlZielne, Dynow

- skil ITeneusz, tel. 557-45 
cza" lub ,,Skodę••, Pa 
t-1.anice, Moniuszki 157, 

e nr I DLA PRACUJĄCYCH ŁODZKIEGO • • • • Z.JEDNOCZENIA BUDOWNICTWA • 
e ŁODZ, llL NAWROT nr 12 e 
: PRZYJMUJE ZAPISY : m. łł po 17 

ASYSTENTKA AM 
s:zulruje pok<>}u subloka 

UBRANKA do I komu
nlł świętej poleca pry
watina pracown.wi, Piotr 
kowska 84,, sklep w po
dwól'0U 53027 g 

.torsldego. Oferty .;53601" 
Prasa. Piotrkowska 96 

................. „„„„ 
I TRO CI NY 

• do klas pierwszych na rok szkolny 1968/69 8 
•. w DłteJ wymjenlonycb 1pecJaJnościach: : 
• MURARZ - TYNKARZ . e 
e BETONIARZ - ZBROJARZ 0 
e CIESLA - MONTAŻYSrA • 

dam. Tel. 566-22, godz. I ZAKŁADY DRZE WNE PRZEMYSŁU 
w KATOWICACH 
ŁATNIE TROCINY 

: MALARZ budowlany : 
e MONTER konstrukcji hlbetowycb • 20-Zl 5336ł g I 

MA.SZYNĘ ka'Pronówk'i 1• 
sprzedam. Aleksandrów, 1• 
Wschodnie. 6 5;3380 g 

1' 
KAMERĘ ,.;New.a 2" ta· 

1' nio sprzeda.in. Tel. 2'11-32 
I w ~ 15-1-7 53418 g 

PIANINO - stan bar· I 
dJZo dobry spl'Zeclam. I 
Tel. 578-79 (pon.ied<Zlla- I 
lek, wtorek W godz. I 
17-20) 53SO'l_g I 
,,SYRENĘ 104", Wyi<lSO-

I Watą w PKO sprrzedam. I Tel. zą-ai 53&12 g 

I 
„OPEL REKORD" sprze 
dam. Oglądać: paorking 
Slemt>iew.icza 53675 g 
,;-SYRENĘ:-lO!" sprzedam. 
Tel. 330·05 53617 g 
,:-RENAULT·S" po 20.000 

! 
km Sl?rzeda.m. Oferty 
,.53640" P>rasa.,. Piotrkow 
ska 96 
,.JUNAKA" sprzedam. 
Cena 10.000 Łódź, Wsch o 
1nia 70 m . 43. poprrecz 

WĘGLOWEGO 
WYDAJĄ BEZP 

{• dnew Iglastych) 
• PodlC(łycb tart 
Chełmie SI-. Kobio 

aków: w Bytomiu, 
rze, Murckach, Cze· 
towach, Kolanow
u - odbiorcom pail 
lcsym I prywatnym. 
yłkl trocin wagono

eh owi cach, Ryduł 
skie111 I Wałbrzych 
słwowym, sp6łdsie 
w przypadku wys 
wo pobiera się o platę 90 zł za tonę, 

w załadunku i prze
den wagon zawiera 
bliczenle wagi opie
ku 1 tona = 4 metry 
anie trocin środka
twić można bezpo
takach. Zamówienia 
nowe prosimy nad
ewnycb PW w Ka-

jako zwrot kosztó 
WOZU koleją. Je 
7-9 ton trocin. o 
ra się na zamienni 
przestrzenne. Po br 
mi własnymi zał a 
średnio w w/w tar 
na przesyłki wago 
syłać do Zakł. Drz 
towicach, uL Arm 
mówienia osób pr 
my po wpłaceniu 

ll Czerwonei 3. Za
ywatnych realizuje
zaliczki w wysoko-

ści 630 zł. 
na ofi.cYDĄ, t~. 220-95_ ..... „ ............. „„„ 3553/k „„„ ......... „„...,.... 

.•. DEKARZ - BLACHARZ : 
• POSADZKA.RZ, e 
e Warunkiem przyjęcia Jesł ukoficzenie szko· • 
: ły podstawowej, a ponadto na kierunki: : 
• MONTER konstrukcji telbetowych. e 
• DEKARZ - BLACHARZ, • 
: POSADZKARZ. : 
e kandydat winien mleć ukodczone l'1 lat • 
e tycia. Nauka trwać będzie 2 lata. • 
: Wynagrodzenie uczniów: : 
e w I roku nauki od 2&0 do ł20 zł e 
e w D roku nauki od 380 do 500 zł • 
: plus premia dla klas drugich. : 
e Kandydaci zamiejscowi mogą ubiegać· się • 
: o zakwaterowanie w Internacie szkoły. : 
• Po ukończeniu szkol y absolwenci mają O 
e zapewnioną pracę w przedsiębiorstwach • 
: budowlanych Łódzkiego Zjednoczenia Bu· : 
• downictwa ł możliwość dalszej nauki :w • 
e Technikum Budowlanym. I 
• Bllźszycb informacji udziela sekretariat e 
: szkoły w godzinach S-15,30, teL 357-98. • 
• 3357/k : 

•••••••••••••••f;i••••••••o•~ce 
DZIENNIK LODUO: m: 119 (6664) '1 



RADIO I lELEWIZaA 
NIEDZIELA. 19 MA.JA 

PROGRAM I 

9.00 Wf.ad. 9.05 o.Fala 56", 9.15 
Magazy"' wojskowy. IO.OO Dla 
dzieci „Leśne dzwony'~ I0.2() 
Piosenki strażackie. 10.30 Radio
wa piosenka miesiąca. li.OO Roz 
głośnia Harcerska. ll.40 Omni
busem po Edisonii. 12.05 Wiad. 
12.10 Musieal morski. 13.10 Gra 
polska kapela. 14.30 „W Jezio
ran.ach" odc. 15.00 Konc. życzeń. 
16.oo Wiad. 16.05 Przegląd wy
darzet. międzynarodowych. 16.20 
Teatr Popołudniowy, 17.30 Frag 
menty z oper. 18.05 Orkiestry roz 
rywk<>we. 19.00 Kabarecik rekla 
mowy, 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie". 20.00 Siedem dni w 
kraju I na św!ecie. 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.31 „Matysiakowie" 
- odc. 21.01 Gra ork. taneczna. 
21.31 Zespół Dziewiątka. 22.()l 
Montaż operetk<>Wy. 23.00 II wy 
danie dziennika. 23.10 W!ad. 
sportowe. 23.15 Gra trio J . Da
ley. 23.35 z nagrań hl.storycz
)lych- wielkich artystów, 24.00 
WiadomgścL 

PROGRAM D 

16.05 „Ceoa stawy" - teliętoo 
TV (W). 16.15 „NfYWY pracow
nik" - film roerywkowy prod. 
pol. (W). 16.35 „Kuźnia nad po
tokiem" (W). 16.45 "Spotkanie 
z plsa-rzem" - Jerzy Broszkie
wicz (W). 17.15 Niedzielny Teatr 
Telewizji: Claude Marais I Car
los „'Agulll - „Bezsenna noc 
Alfreda de Musset (z Łodzi). 
18.00 „Architektura na z.naczku 
pocztowym" (z Krakowa). 18.20 
.. Piamino całowane•• - program 
rozrywkowy (Wl. 19.20 Dobra.noc 
(Wl. 19.3-0 Dziennik (W). 20.05 
„Kocham Luizę" fllm tab. 
prod. USA (W). 21.35 Niedziela 
sportowa (W). 

vela. 11.40 M. Rimski-Korsakow 
- Uwertura ·wielkanocna. 12.05 
Z kraju I ze świata. 'l2.2S (Ł) 

Komuniikaty. 12.30 (Ł) Melodia. 
rytm I piosenka. 13.05 (Ł) Mu
zyka ludowa. 13.15 (Ł) ,,..'\Ukro
fO!ll w służbie rolnictwa" aud. 
13.25 ,,Trzecia jesień'' - fragm . 
13.45 Muzyka po!Soka, 14.20 W ryt 
mach taillecznych. 14.40 „Opo
wieść i;>ułkown1ka" fragm. IS.OO 
Koncert chóru Rozgł. Wrocław· 

Śkiej PR. l~.211 Sześciu wirtuo
zów muzyk.i •ozrywkowej. 15.45 
„Nowości hlst.oryczne" aud. 
16.00 Wlad. 16.07 z oper wło

skich. 16.46 (Ł) Akt. łódzkie. 

17.00 (Ł) Felieton aktualny. 17.10 
(Ł) Na różnych ililstrumentach. 

PONIEDZIAŁEK, 28 MAJA 17.30 (Ł) Mlądzl muzycy przed 
miJ<rofone-ru. 17.45 (Ł) Pl06enk! 

PROGRAM I radiowej li-sty przebojów. 18.05 
8.00 Wiad. 8.15 r.ra ork. roz- (Ł) „Machl:iy" rep. 18.30 Uni-

rywkowa. 8.29 ,,V ;Jezioran.ach" wersytet Radiowy. 18.45 Kurs 
odc. 9.00 zgad7wanki-malowan- języka ros. 19.00 Wi.ad. 19.07 
kl. 9.20 Konce-rt roz.rywkowy. Muzyka rozrywkowa. 19.30 „w 
10.00 ,.Nie wid·>.iała.m tak dłu- Mod~ do Filadelfii" op<>w. 20.00 
gi"j chorągwi" fragm. 10.20 Mu Jazz od f•~Hu I od kuchru. 
zyka ludowa. 10.45 „Tratwami 20.35 Notatu:k kulturalny. 20.45 
l kozringami Wlliłą do. Gdańska" Kwadra'IlS melodH. 21.00 Z kra
- aud. 11.00 „Felek I sole" - ju ·i ze świata. 21.27 Wiad. sport. 
słuch. H.25 Muzyka rozrywko· 21.31 Koncert. 22.17 Wiersze J. 
wa. 11.45 Porady praktyczne dla Hara~ymowicza. 22.27 D. c. kon 
kobiet. 12.05 Wiad. 12.10 KOD(:ert certu. 23.03 Gra zespół roz.ryw 

8.30 Wiad. 8.35 Radloproblemy. < polonezem. 12.45 Rolniczy ]l;wa kowy, 23.15 Ambicje I starty. 
8.5-0 (Ł) Ko.ncert żyqeń. 9.55 (Ł) dra!llS, 13.C'l „Uczmy się śp1e- 23.3-0 Melodi;!l taneczne. 23.50 

TELEWIZJA 

„Spojrzenia t refle.ksje" - mag, wać". 13.20 :Wieś tańczy l śpie- Wia<lomości. 

10.15 (Ł) Poranek Jlteracko-mu-1 wa. 13.40 Więcej, lepiej, tan1ej.

1 
TELEWIZJA 

zyczny. 12.05 Wiad. · 12.10 „O 14.00 Kultura pi1nle poszukiwa-
czym mówią w świecie". 12.30 na. 14.20 Z twórczości Haydnza lS.40 Program dnia (Ł). 15.45 

Muzyka franc. 13.30 (Ł) „Pro- 1 Moearta. 15.00 Wiad. 15.(15 Politechnika TV: Elektrotechni 
gram z dywarnikiem". 14.3S Ze- życia Zw. Radz. 15.30 „Czutak ka II roku „Charakterystyki 

spół Studio M-1. 15.00 „Za oj- robi karierę" odc. 16.00 Transmi- energetyczne silników induk-

czyznę" - słuch. 15.45 .• Biedzie! sja z trasy XI etapu Wyścigu cyjnych". Wykładowca - doc. 

ne rendez-vous". 16.02 (Ł) Konc. Pokoju CKa·rvina Katowice). dr Kazimierz Bisztyga (z Kra. 

ork, mandolin. ŁRPR. 16.30 16.3-0 Transmisja z trasy XI eta- kowa) . 16.25 Politechnika TV: 
Koncert chopinowski. 17.00 Wla pu WP. 16.35 Popołudnie z mło Elektrotechnika II roku. „Ma-. 

domości. 17.05 T-ygodnik dzwię· dością. 17.00 Transmisja ! t<"a- szyny synchroniczne". Wykła-

kowy 17.3-0 Rewia oiosenek . 18.00 sy XI etapu WP. 17.05 Popołud dowca - doc. dr Kazimierz 
Wieczór Hteracko - muzyczny. nie z młodo6cią. 17.30 Transmi- Bisztyga, (z Krakowa). l~.55 

20.3-0 Z oper Mozarta i Rossi- sja z trasy XI etapu WP. 17.35 Wiadomości dziennika TV (W). 

niego. 21.00 Dziennik 21.22 Mu- Popołudnie z młodością. 17.45 17.00 Dla dzieci: Kino „Ptys" 

cyka taneczna. 22.00 Ogólnop. Trai!lsmisja z zakończenia XI (W). 17.15. Ł6dzkie Wiadomości 

wiad. sportowe. 22.20 (Ł) Wiad. et&µu Wyścigu Pokoju w Kato- Dnia (Ł). 17.45 Wvścig Pokoju. 
9portowe. 22.30 Niedzielne s-pot- wicach. 18.15 Wiad. 18.20 \l;'[uzy- Sprawozdanie z zakończenia XI 

kan ia z muzyką . 23.33 Serenady ka rozrywkowa. 18.40 Muzyka etapu na trasie Karvina - Ka-
i kołysanki. 23.5() Wiad. akt. 19.05 Z księgarskiej la- towice (131 km) (Transmisja z 

dy. 19.17 „Uwaga! Niewypały!" Katowic). 18.20 „Eureka'• -
19.20 Grają zespoły rozrywkowe. magazyn poou!arno - naukowy 
19.40 Pleśni kompozytorów poi (W). 18.50 „Próby" - miesięcz-

9.()5 TV kurs rolnLczy (W). skich, :ro.oo Dzien111ik. 20.20 Wiad. nik konsumen\.a (z Łodzi). 19.21 
9.40 Przypominamy, radzimy (W). sportowe. 20.30 „ Wojsko, strate- Dobranoc (W). 19.30 Dziennik 

~ Projekf 

Większe urzałetnlenie iw!ad„ 
cze.ń materiaJ.nych dla studen 
tów od wyniików w nauce I 
ich postawy moralno-obywatel 
sklej, a ta·kte ?JWiększenU! n· 
działu s.tudentów w komisjach 
stypendialnych - oto podsta
wow<? założenia dyskutowanych 
obecnie propozycji nowego sy 
stemu pomocy dla słuchaczy 

wyższych uczelni. 
Zgodnie z projektem, stu

den.o uzyskujący wyłącznie bar 
dzo dobre I dobre stopnie, ma 
nie tylko pierwszeństwo do 

23bm.próba 

nadainika TV 
w Zygraeh 
23 ma.ja w godzlnaeh od 

6 do 15 odbędzie się próba 
techniczna poraey nowego 
nadajnika TV w Zy~a.eh. 

Podobnie .ła.k dotychczaso
wy, praouje OD w .k.a.nale 
siódmym. 7,ygry majduja 
się w kierunku na zachód 
od centrum Lodzi. (W) 

W dniu 18 maja 1968 r. 
zmarł PQ ciężkich 
niach, przeżywszy lat 
ukochany Mąż, Ojciec 
dek S. t P. 

cierp ie· 
65 nasz 
i Dzia• 

mgr Franciszek Romanio~ 
b. długoletni nauczyciel 

liceów ogólnokształcących 
w Łodzi 

Wyprowadzenie zwłok na
stąpi w dniu 21 maJa br, o 
godz. 16 z ··kaplicy cmentar
nej przy ul. Ogrodowej, o 
czym powiadamiają pogrąże· 

ni w głębokim żalu 

ZONA, CORKA, SY,NOWIE, 
SYNOWE, ZIĘC I WNUCZKI 

no 
stypend'lum. Obecnie ZSP 
mLnisterstwo pr'gponują roz• 
szerzenie systemu nagród pie
niężnych. Dotychczas obo'Wlą· 

Z:>wał Umlt: nagrody tylko 
dla 3 stude'Iltów z całego wY 
działu na danym roeu. Auto
rey projektu proponują roz· 
patrzyć wnlo.sek. aby podob-

nłe ~łutonjeli cna d.anl!CO z.a 
kładu pracy~ dzieci a domów 
opiek.I l.tp. Projekt m6wt o 
preyznawanłu podobnych st:r· 
pend!ów s tzw. fundaejl roo 
botnlczycb - dla konkretnych 
studeatów, jednak ~z kontecz 
nośct podJoi:cla pr:r;ez nlcll pr.a 
cv w danym zakładzie. 

ną na.grodę mógł otrzymać Nowe proopoeycje mówlll ttY9t 
każdy. legitymujący się taki· nlet o tych studentach, któ• 
ml notami. 
Słuchacze wytszycb uczelni. rzy formalnie "~ wzglę<!u na 

odznaczający Mę największy- wysokość dochodów lcb ro-
ml zdolnościami., otrzymują <>- dzln, nie mogą otrzymać tad 
becnle stypendium naukowe nego stypendtum. W ixaktyce 
(do 10 tys. z1 rocznie). Pro- bowiem często zdarza 9!ę. te 
jekt nowego systemu zakłada student nie korzysta a pomo-
ob Iż 1 koś cy domu rodzlnneiro. W ta• 

n en e wyso cl tego ty· klcb """Zypadkach, Jeśli rze• 
pu stypendium do 850 u mle ,... 
slęcznie. Przysługuje 000 bo- ezywlste sytuacja materialna 
wiem niezależnie od sytuacji słuchacza jest trudna. mógłby 
materLalnej studenta. Nat<>- on P.:>dejmować comles1flCzną 
miast _ co &tanowi nowość pożycr.ke nie oprocentcwaną. 
w porównaniu z obecnym sy Spełniałaby 04la równle:I! rolę 
stemem _ proponuje się w &typendium. Spłacanie pożycz 
uzasadnionych pn:ypadkach kl rozpoc7ęłoby się w 2-3 la 
przyz.nawa.nle stypendium na• ta po rozt><>CZflCIU pracy zawo 

ukowego studentom. t><>blera• d~~·uwagę zasługuje fakt, te 
Jącym jut zwyczajone stypen- zgodnie z projektem - cały 
dlum pieniężne. t.11cma wyso -
kość obu stypendiów mogłaby system opieki na~ stud@'Jttaml 
WYt10Slć 1oso zł mleelęcznte. ma być ujęty w jedn?m akcie 

prawnym. 
Autorzy projektu wyszli ta~ r--------------

że naprzeciw postulatom VI 
Kongresu Zw!ązków Zawodo
wych, w s.prawle rozszerzenia 
sys.temu stypendiów fundowa
nych objęcia nimi zwłaszcza 

dziecl pracowników sZJCzegól-

W dniu 18 't'ala \KB r~ po 
długicb I clęzkicb cleT11ie
niach zmarł naJukocbaószy 
Mąż, Ojciec I Dziadek 

S. ł P. 

Edward 
CICHOR 

o czym zawiadamiają pogrą

żeni w głębokim żalu 

ŻONA. SYNOWIE, 
SYNOWA I WNUCZĘTA 

Filntq 
gloryfłkujqce 
W~hrmaeht 

;Ja•- donosi prasa zachodnl
niemiecka, w Monachium utwo 
rzono towarzystwo filmcwe, 

którego lderownicy otwarcie 
oświadczyli, te Ich celem jest 
„pokazanie bohaterstwa" Webr 
ma.chtu w okresie drugiej woJ 
ny światowej. 

Fitma ta. powlązaoa z neoht 
tlerowSką partią NPD, rozpo
częła :tuż realizowanie scena
riusza filmu o jednym z asów 
hitlerowskiej „Luftwaffe" -
Rudel u. 

S. ł P. 
IO.OO „Sport t z.abawa" (z Halle gia, obrO!llność". 20.50 Wieczor- TV (W), 20.10 Kino Krótkich 

Kat.). 11.00 PKF (W). li.IO „Sze- ny koncert życzeń. 21.25 .• Pięć Filmów (W). 20.40 Teatr Tele- KSIĄDZ KANONIK 

leszczą kartki" - film prod. minut o wychowani.u". ?!l.30 Ka wizji: Federico Ga•cia Lorca: Jan Krzyszkowski- Dziś w Łodzi zach-murzenóe o 

radz. (vV). 11.40 Gra orkiestra lejdoskop kuHu~alny. ~.oo Aud. - „YERMA" - Przekład: Ja- charakterze zmiennym z przelot 

TV w Katowicach (z Katowic). Redakcji Ekono:nicznej, 22.3-0 Re roslaw Marek Rymkiewicz. O- nymi opadami. Temperatura od 

12.00 Dziennik (W), 12.JO „Rycerz wia piosenek. 23.00 Il w;}d. pracowa!1ie literackie i reżys;,- wieloletni prefekt szkół piotrkowskich ł proboncz parafii o do IO st. c. Wiatry słabe i 

bez zbroi" - film fab. prod. dziennika. 23.10 Wiad. 9portowe. ria _ Aleksander Bardini. ok. św • .Jacka w riotrkowie Trybunalskim, ur. ZZ. VIII. 1887 r„ umia.rkowane z lierun•ków za· 

bu!g. (z Poznania). 13.25 „Prze- 23.15 Utwory fortepianowe. 2:1.32 22.20 Dziennik TV (W). 22.35 zmarł dnia I? maja 1968 r~ opatrzony iw. sakramentami. chodlllich.' Jut.ro mociliwe pru-

miany" (W). 13.55 „Tcllórz z Fr. Schubert - VI Kwartet Kronika „Wvścig Pokoju" (z Przeniesienie zwłok .to kościoła nastapi. dnia 19 maja br., ~lotne opady, nadal chłodno, w 

Valentinois" - film z ser11 !mlyczk<>wy. 24.00 }.\'lad, W-wy I Katowic). 22.53 Pro- o godz. 19,30. Uroczysta msza św. pogrzP.bowa zostanie od- nocy możliiwe przyll)rozki. 

,·,Przygody trzech muszkieterów" PROGRAM 11 
gram na jutro (W). 22.55 Po- prawiona. dnia 20 maja br. (poniedziałek) o _godz. 18, po Dziś sloóce zajdzie 0 19.34. a 

(W). 14.20 Teatrzyk dla Przed- litechnika TV: ElektrotPchnikP czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Piotr- w.zejdzi.e }utro 0 3.42 • 

szk<lUaków (W). IS.OO ,.Stolica 9.30 Wiad. 9.35 Unlwer5')'tet Ra II roku (powt.) (z Krakowa). kowie Tryb. O powyższym zawiadamia Przypominamy, że do:i& fmie-

nad Dnieprem" - reportaż fil- dl<>wy, 9.55 Tańce symfooiczne. 23.30 Politechnika TV: Elektro- DVCHOWIEJQSTWO PARAP'll SW • .JACKA nJny Piotra J Mikołaja, a Ju-

mowy IW). 15.3.ó .,Maors t Flora" 10.25 „Igranie z ogniem' ... tra.gm. technika II roku (powt.) (z Kra f ROD Z I N A ~ro Bazylego f Bernarda. 

- widowisko muzyczne (W). 10.45 Z twórczości Maurice Ra- kowa). (kl) 

••••••••••••••••••••• •••••••••••„•••••••••••••••„„••~•••••••••••••c•••••••••„••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••• 
=: h U Nlz1z C. E z Er Juz on PONIEDZIAŁKU (20. v. br.) i rt J WE WSZYSTKICH SKLEPACH MHD ART. e 

e ODZIEZOWYMJ - ROZPOCZYNA SIĘ SPRZEDAŻ : 

• : u • „ PO CENACH OBNIZONYCB od 30 do so•1„ ! 
• 9 • 

: pl § : 

: 
KUPUJCIE w SKLEPACH pny : 

e NABYWAC MOŻNA w SKLEPACH przy 111.: Ili. PIOTRKOWSKIEJ 90, 189 I 309 oras e 

• • 
e PIOTRKOWSKIEJ 15 i 207, • PL. WOLNOSCI 6 przy nL LIMANOWSKIEGO 6. e 

• • e ul. PRZYBYSZEWSKIEGO 48. 
e 

• • 
O Zaopatrzenie zapewnia Wojewódzkie Przeds. SKORZYSTAJ 1 OKAz.JI - NIC NIE e 

• • 
: Handlu Odzieżą. RYZYKUJESZ. WIELE ZYSKUJESZ. e 

• ! 

••••~••••~v•••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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STRESZCZENIE 

KC11Sia, spotkawszy :rię przyoo.dkowo z me• 
cenasem Marianem, wstąpiła razem z nim 
do kawiarni. Tu oboje P'TZUoominajq sobie 
dawne czasu. Marian przyznaje, że kieduś 

kocha.i się w niej i że żaluje, iż rozeszli 
się przez pewne nieporozumienie. Na.tomia..st 
Kasia stwierdza, że kocha teraz szczerze 
swojegio męża. 

Kiedy rozstali się, Ka.sfo ra~ jeszcze -przv
pomn.iała. oobie historie ich miłości i r-02sta• 
oni.a. 

Winda była zepS1Uta. Objucznna Kasia mo
zolnie wdrapała się na trzecie piętro. Lok:
ciem nacisnęła dzwonek. Cisz.a. Nikt się nie 
poruszył. Znowu zadzwoniła. Tym razem tak
że bez rezu 1 ta tu. 

Ogarnął ją nagły, niczym itl.e wy<tlumaczo.. 
ny niepokój. Pos1.awila siatki u: S?rawunkam.i 
pod drzwiami i zaczęła gorączkowo szukać 

kluczy. Wreszcie znalazła. 

Ciemno I cicho. Mme śpi? - Stachu. Sta
C'hu! - powtórzyła głośniej. Pośpiesznie na
macała kontakt. Pomarańczawe światło wy. 
pełniło przedpokój. Nikt sie nie pon;.-szyl. 
Co się stalo? Dlaczego go nie ma? - myśla

ła. Przecież się umówili- M~ na ndą cze
kać ... 

Powiesiła płaszcz 1 weszla do pokoju męża. 
Nagle drgnęła gwałtownie. Zobaczyła ciem
ny kształt leżący nieruchomo na tapczall'lie. 
Przeratiła się. Drżącą reką ·~palila światlo. 

Co za i<liotka! Przecież to tyl'ko koc i po
dUSZJka. Widocznie położył <>i~ na chwile. 
Musiało mu coś gwałtownie wzerwać drzem
kę, że zostawił · taki bl!.łagan Stach był pe
dantycznie porządny I zawsze przed wyjściem 
starannie sprzątał srwój pokój. Pewnie ktoś 

zadzwonił. Z niechęcią spojrzała na telefon, 
stojący na nisikim stoliczku. Obrzydliwy wy
nalazek. 

Straciła humor. Nie znooiła takich niegpo
dzianek. Mieli zjeść razem lroiację, Nakupiła 

tyle dobrych rzeczy. Przecież to Stacha uro
dziny. Tak się cieszyła na te!l wieczór, a tu 
masz.~ żeby chociaż wiedz.i·ała kiedy wróoi.. 
Mo.że zatelefonuje? 

W kuchni na lodó~ znalazl.a kart'kę „Prze
praszam cię, Kasieńko. Musiałem wyjść. Nie 

czekaj na mn.le z kolacją_ Wróoe pótno. Nie 
gniewaj sie. Całuję mocno. Stanislaw". 
Wpadła w złość. „Swinia. świnia". powta

rzała. biee:ając po mieszkaniu. Miała ochotę 

powyrzucać przez okno wszy!'>ł:.kie sprawunla 
i rozbił! o ścianę lmtelk~ jarzębi.akl:.:. Tyle 
&ie namęczyła. tyle nastała w kol~jkach i po 
oo to wsrzy9t'ko? 

Była głodna. Postawiła wiec wodę na her
batę i przvrządziła SIOC>rą P<J'l'=je tatara. Wi
dok jedzenia trochę ją ..ispokoit Wypiła 

kieliszek jarz.ębiaku i powoli odzyskiwała 

równowagę ducha. 

Po kola.ej! usiadla przed telewizorem. Pa· 
trzyła na jakiś bardzo stary film. Wypa.lila 
pa~ 1)3-pierosów. a Stach nie wracal 
Musiało się zdarzyć c00 nif>przewid7lłanego 

- rozmyślała. Przecież on także cieszył się 

na ten wiecz6T. Nii?dy jej nie t.t)bl taltich ka
waiów. A może ma jakąś babkJ?? Mare do 
niej poszedł? Jak byli w niedzielę u Ta
czyńskich, tO :podrywała go taka rod.a wy· 
dra. Podobała mu S'ię. ~arę razy prosił Ją 
do tańca. 

Wstała. zgasila telew~ i zac.z>ela nerwo
wo chodzić po mieszkaniu. Myśl, że Stach ją 

zdradza stawała 9ie co.raz bardziej natretna. 
Ostatnio zrobił 9ie taki czuły, ~ razy przy
niósł jej czekoladki, ciastka. kwiaty. To by· 
ło stanowcz,o :podejrzane. A może mama co.§ 

będzie wiedziała? Może Stacha wycią,gnął ten 
i<liota Wodziewicz? 
Podeszła do telefonu i nakręciła numer. 

W słuchawce zabrzmiał afek-..owany, trochę 

nosowy gło9 pani Celiny: - Halo„.? 
- Dobry wieczór, maanusl'll. Czy nie był.o 

u was Stacha? 
- Nie, dziecino. Nie było u nas Stasiulka. 

A co S'ię stalo? 

- Nic się nie stało. tylko._ Miał być w do.
mu. Umówiliśmy 9ie. Tymczasem dotąd go 
nie ma. Jestem trochę niespokojna. 

- Pozwól. Kasieńko. meżoWi poSl)acerowa~ 
od czasu do czasu samotnie. 

- Właśnie o tO chodzi, że niP. Wi-em, czy ou 
spaCPruie samotnie. 

- Podejrzewasz Stas!ulkia.? Alei: Kasieńko . .; 
Za9t.anów "le. 

- Nie, właściwie nie podejrzewam go. Nie 
mam powodów. ale nie wiem gdzie me po
dziewa. Myśla1!l1TI, że może poszli gdzie§ 
z Adamem.-

- Ada.§ śpi. ~ bardzo zmęczony 

z jakiej6 malej wód'kt t położył Się gpać, 

Jestem pewna. że nie byl ze St.asiulkiem. Nie 
martw się. dziecino. · Wr~ Stasiulek, wróct., 
al.bo o własnych siłach, a.lbo go przyniesie 
tak96wkarz. 

- Przec:i~ wiesz, mamo. że Stach w ogóle 
nie pije. To nie twój Adam. 

- O, balrdzo cię prooze - J)l)'Wiedzlała ura
:tona pani Celina. żadnyeb aluzji pod 
adresem mego męża. Wiesz. te tego nie lu
bię. A tacy. co to nigdy nie piją, są naj
gorsi. Dobranoc, Kasieńko. Połóż me spać. 

Zaledwie Kasia odlożyła słuchawkę. gdy 
u drzwi wejściowych r=Jegl Slie dZWonek. Na
resrzcie! W paru skokach znalazła się w 
przedpokoju i niecierpliwie szarpnęła zasu
wę. 

To nie był Stadl. To wu} Rafał. 
- Dobry Wieczór, Kasieńko. 
- Dobry wieczór, wujaszku. 
Przyjrzat jej się uważnie. 
- Coś ty tak.a zmieszana? 
- Nie, nie. n.ie. Proszę ni.ecłiże wuj&.sZek 

weidz.ie. Stach.a nie ma. ' 
(8) cnaJszy au nasUu:i> 
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